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Krystyna Mróz 
66-300 Międzyrzecz, ul. 30 Stycznia 43 

tel. (0-95) 741-18-28 

GOSPODARCZY BANK SPÓŁDZIELCZY 
MIĘDZYRZECZ 

66-300 Międzyrzecz, ul. Waszkiewicza 24 
tel./fax 7 41-23-02 

NOWE UDOGODNIENIA DlA KREDYTÓW W ROR 
Gospodarczy Bank Spółdzielczy Międzyrzecz 

oraz jego oddziały: Trzciel, Bledzew, Pszczew 
wprowadziły: korzystne dla Klientów, nowe warunki korzystania 

z rachunków oszczędnościowo-rozliczeniowych (ROR). 

• zmniejszone zostało oprocentowanie kredytu do wysokości 18% w skali roku 
• dogodniejsze możliwości uzyskania kredytu: 
_.. kredyt można uzyskać już nawet po dwóch miesiącach posiadania rachunku w GBS 
.-kredydt w ROR można odnowić na następny okres rozliczeniowy bez konieczności spłaty zadłużenia 
.-przy następnych okresach zadłużenia GBS nie będzie wymagał ponownej dokumentacji kredytowej 
• osoby, które przeniosą rachunek oszczędnościowo-rozliczeniowy (ROR) z innego banku do GBS, 
zachowują przywileje w zakresie stażu korzystania z ROR, 

• GBS nie określa minimalnej kwoty, jaką winien miesięcznie wnosić na rachunek. 

Nasz Bank d\a Ciebie 
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l. zakończono prace nad docelową 

koncepcją ochrony przeciwpożarowej w 
powiecie, 

2. opracowywany jest nadal wie lowąt­

kowy program "Bezpieczny powiat" obej­
mujący zakres w iedzy umożliwiający prze­
ciwstawianie się różnorodnym formom 
przemocy, 

3. kontynuowana jest restrukturyzacja 
służby zdrowia, 

4. podejmowane są działania zmierza­
j ące do rozwiązania bardzo trudnej sytu­
acji finansowej 6 i stniejących DPS. 

Starosta aktywnie uczestniczy w pra­
cach Konwentu Starostów przedstawia­
jąc Urzędowi Wojewódzkiemu i Sejmi­
kowi Lubuskiemu istotne zagadnienia na­
szego powiatu. 

W ramach kontynuacji bezpośrednich 
kontaktów z mieszkańcami , starosta mię­

dzyrzecki odwiedził Przytoczną w trakcie 
organizacji biegu im. Hopfera, Wysoką w 
trakcie tradycyjnych gminnych dożynek, 

Biedzew na otwarciu ośrodka pomocy ro­
dzinie. W Dniu Edukacji Narodowej staro­
sta tym razem odwiedził nauczycieli w 
Skw ierzynie. W szystkie szkoły w powie­
cie otrzymały od starosty listy z życzenia­
mi i gra tulacjami. 

Starosta międzyrzecki Kazimierz Puchan w ostatnim 
okresie podjął wiele działań ukierunkowanych na roz­
wiązanie spraw istotnych dla nas wszystkich. Oto nie­
które z nich: 

( .. (_.( .. 
3. 11 .br. odbędzie się kolejna sesja Rady Powiatu, na któ­

rej radni przeanalizują sytuację w służb ie zdrowia i podej­
mą uchwały w sprawie zmian budże towych. 

Powinni być partnerami 
Pod przewodnictwem Przewod­

niczącego Rady Lubuskiej Regio­
nalnej Kasy Chorych senatora RP 
Z. Jarmużka odbyło się w M-czu 
spo tkanie ordynatorów oddziałów 
chorób wewnc:; trznych lubuskich 
szpitali , przeds tawicie li lekarzy, 
cz łonków Kasy Chorych i Rady 
Kasy. Zaniepokojeni nie korzystną 

prognozą finansową L.R.K.CH. or­
dynatorzy rozważali możliwości 

najlepszego wykorzystania przy­
znanych pi eniędzy. W szystkie od­
działy chorób wewnętrznych będą 

fun kcjonować nadal a poziom wy­
negocjowanych z Kasy środków za­
leżeć powinien od poziomu świad­
czonych usług. Jako podstawowe w 
placówkach słu żby zdrowia pozosta­
ją oddz iały intern istyczne. W tej 
chwi li wykazują one najwyższe wy­
korzystanie łóżek. Jak stwierdzono, 
stawki kosztów leczenia są różne i 
różne pozos taną - tak jak zróżnico­

wane jest wyposażenie oddziałów 

szpitalnych, różne stopnie obłożenia 

oddziałów itp. 
Kasa Chorych i ordynatorzy od-

działów chorób wewnętrznych po­
w inni być partne rami, równo zain­
teresowanymi najefektywniejszym 
wykorzystaniem ś rod ków finanso­
w ych. 

Spotkanie było owocne i poży­
teczne, a burzliwa dyskusja wnio­
s ła wiele ciekawych w niosków. 

Przewodn iczący Rady - po tak 
udanej naradzie zamierza zorgani­
zować spotkania także z ordynato­
rami innych oddziałów szpitalnych. 

tan 
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~a.--uduwe ~wię-tu 
~iepudleałuici 

"0 roku ów - przeżyty aż do ostatniej szarży, 
ostatniego pocisku, milczenia umarłych ... 

Roku ów - wyczytany na cmentarzach do końca, 
do ostatniego zmierzchu listopadowego słońca ... " 

Święcimy w listopadzie 81 roczni­
cę wielkiego w ydarzenia, jakim jest 
wyzwolenie Polski spod jarzma za­
borów i niew oli politycznej, trwają­

cej ponad 120 lat. Listopad 1918r. 
wi eńczy dążenia kilku pokoleń Pola­
ków do odzyskania niepodległośc i . 
11 listopada 1918r. Józef Piłsudski 

rozpoczął przejmowanie władzy 

pańs twowej z rąk ustanowionej 
przez austro - niemieckich okupan­
tów Rady Regencyjnej i dlatego ten 
właś nie dzień uznano za symbolicz­
ny początek odrodzenia państwa 

polskiego. 

wszys tkich - Polaków w kra ju i za 
grani cą, Polaków dużych i małych , 

p rac uj ących i uczącyc h s ię , bo w 
oj czyźni e ma się przes złość i przy­
szłość, w obczyźnie tylko te raźniej ­
szość. " Pierwszym1warunkiem do 
szczęścia jes t n ie podległość, 

pierwszym warunk iem niepodle­
głości jest mieć swoje, cudzego nie 
potrzebować". (cyt. E. Chojecki 
"Alkhadar ") 

Redakcja Jes t to doniosła chw i la dla nas 

Medal im. Florencji Nightingale 
dla pielęgniarki z Międzyrzecza 
Międzynarodowy Komitet Czerwonego Krzyża w roku 1912 uchwalił medal im. 

Florencji Nightingale, który nadawany jest co dwa lata szczególnie zasłużonym 
pielęgniarkom w czasie wojny lub pokoju. 

W tym roku medal jest wśród nas - otrzymała go pielęgniarka 
Janina Sojka z d. Sienkiewicz. 

Florencja Nightingale ( 1820-191 O) jest sy­
nonimem najlepszych ludzkich cech: nie­
s kazitelnośc i charakteru, kryształowej 
uczciwości ; uporu w pokonywaniu piętrzą­
cych się przeszkód, dążeniu do doskonało­
ści w zawodzie, który s tał s ię jej życ iem. 
Celem jej działa lności s tała s ię pomoc lu­
dziom chorym i cierpiącym oraz dbałość o 
zawód pie lęgniarski. W uznaniu w szystkich 
zasług tej niezwykłej kobiety, pionierki mię­
dzynarodowego miłosierdz ia, jaką s tał się 

później Czerwony Krzyż uchwalono medal 
jej imienia. 

Laureatka tego zaszczytnego medalu - p. 
Janina Sienkiewicz - Sojka od 7 wrześ nia 
1939r. pracowała w Szpitalu Maltańskim niosąc ulgę i 
pomoc cierpiącym . Brała udział w Powstaniu Warszaw­
skim, działała w Armii Krajowej, pomagała rannym , a 
za pełną poświęcenia służbę i odwagę otrzymała licz­
ne odznaczenia. Jako pierwsza pie lęgniarka rozpoczę­
ła tuż po wojnie pracę w M-czu. Zawsze ki erowała się 

dobrem chorego i służyła przykładem in­
nym p ie lęgniarkom. Posiadała s połecz­

nie akceptowany system wartości i po­
sług iwała się nim w życiu zawodowym i 
osobistym . 

Pi el ęgniarki międzyrzeckie cieszą 

się, że jedna z nas została wyróżniona 

przez międzynarodową komisję, bo to 
wyróżnienie podnos i rangę naszego za­
wodu i podkreś la przekonanie, że do pie­
l ęgnowania chorych trzeba powołania , 
wyjątkowych zalet charakteru serca i 
umysłu . 

Od redakcji: 

Lucyna Kaczmarczyk 
Naczelna Pielęgniarka SPZOZ 

Serdecznie gratulujemy 
i życzymy wiele zdrowia 
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W nr 6 POWIATOWEJ opublikowa­
liśmy "List otwarty" mieszkańców Bo­
bowicka. 

Gospodarska wizyta 
7 października burmistrzowie mia­

sta i pracownicy Urzędu spotkali się z 
mieszkańcami Bobowicka. Burmistrz 
W Kubiak ustosunkował się do pro­
blemów poruszanych w liście otwar­
tym. Przedstawił główne osiągnięcia 

gospodarcze miasta i najbliższe zamie­
rzenia. Odniósł się także do proble­
mów Bobowicka. Mieszkańców tego 
sołectwa najbardziej niepokoi fatalny 
stan dróg osiedlowych. Do niektórych 
domów dojazd w dni deszczowe jest 
nie możliwy. Na blisko 30 działkach za-

Trudny dialog 
kupionych w latach 1985-86 wykona­
no tylko ogrodzenia, działki są zanie­
dbane. Dodatkowo niektórzy właści­
ciele domów nielegalne podłączyli się 
do sieci wodno-kanalizacyjnej. Pilnie 
potrzebna jest więc tam kontrola prze­
prowadzona przez zakład wodno-ka-

nalizacyjny. Istotnym problemem jest 
także zagospodarowanie kąpieliska . 

Jego stan aktualny nie zadawala żad­
nej ze stron. Prawdziwy gospodarz 
oczekiwany jest tam od zaraz. Jak 
twierdzą mieszkańcy, brak środków fi­
nansowych nie może dotykać tylko 

mieszkańców Bobowic­
ka. Chcą oni informacji o 
wprowadzonych do real i­
zacji zadaniach inwesty­
cyjnych związanych z tą 
miejscowością. Zdają so­
bie sprawę, że bronić ich 
interesów w inni najpierw 
radni. Ale Bobowieko nie 
ma swego przedstawi­
ciela w radzie. Uczestni­
czący w zebraniu radny 
Szczucki zastępca 

przewodniczącego rady 
stwierdził , i ż po dzisiej­
szym spotkaniu b li ższe 
mu będą sprawy Bobo­
wieka , a Zarząd Miasta 
znajdzie, jak twierdzi, ar­
gumenty, którymi prze­
kona radę miasta do 
umieszczenia w planie i 
budżecie problemów 
Bobowicka. 

Antoni Tkocz 

Reforma administracyina a życie 
Zwykle reforma kojarzy się ze zmianą na lepsze, bo 

czemuś czy komuś powinno to służyć. Tymczasem 
mieszkańcy Przytocznej i Pszczewa nie mają powodu 
do zadowolenia, zwłaszcza ci, którzy korzystają z zasił­
ku dla bezrobotnych. Zgodn ie z ustawą, okres pobiera­
nia zasiłku warunkuje okreś lona stopa bezrobocia na 
obszarze działania rejonowego urzędu pracy. Zgodnie 
za tem z ustawą: 

O sześciomiesięczny zasiłek przysługuje wówczas, gdy 
w dniu 30 czerwca rok poprzedzającego dzień nabycia 
prawa do zasiłku stopa bezrobocia nie przekraczała prze­
ciętnej stopy bezrobocia w kraju. 

Stopa bezrobocia w kraju na 1999r. wynosi 9,6%; rok 
2000 - 11 ,6o/o. Stopa bezrobocia, która występowała na 

terenie działania rejonowego urzędu pracy obejmującego 
wyżej wspomniane gminy należące do Międzychodu na 
dzień 30 czerwca 19998r. określa okres pobierania zasiłku 
w 1999 roku. 

Stopa bezrobocia w Międzychodzie na 1999r. - 8, ?o/o. 
Stopa bezrobocia w Międzyrzeczu na 1999r. - 14, ?o/o. 

Rok 2000 przedstawia s ię następująco: 

Międzyrzecz - 16,5% 
Międzychód - 8, 7o/o 
Polska - l l ,6o/o 

Jak wypada bilans? Dlaczego tylko częściowo należymy 
do innego powiatu, bo jak widać korzenie tkwią jeszcze w 
starych granicach. 

St. Kąkol 
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PRACO"VVITA SESJA 
Październikowa sesja Rady Miejskiej 

w Międzyrzeczu zapowiadała s ię jako 
prawdziwie robocza. Nie tylko z racji 
umieszczenia w porządku obrad l O 
istotnych punktów, ale także z faktu , iż 
niektóre z nich same w sobie mogły 

s tać s ię węzłowym problemem całej 

ses ji . Po sprawach proceduralnych, 
jako pierwszy- radny Dżumaga, prze­
wodniczący komisji rewizyjnej- udzie­
lił wyjaśnień na zgłoszoną skargę w 
sprawie wyborów soHysa i rady sołec­

kiej w Św. Wojciechu. Rada uznała, iż 
naruszenie statutu mogło mieć istotny 
wpływ na wynik wyborów rady sołec­
kiej, wobec czego wybory rady sołec­
kiej z 15.0 1.99r. są nieważne. Wybory 
soHysa natomiast uznaje się jako waż­
ne. Rada omówiła i przyj<;ła uchwałę: 

*w sprawie przekształcenia ZGKiM, 
*w sprawie studium uwarunkowal'l 

i k ierunków przestrzennego zagospo­
darowania gminy, 

*w sprawie zatwierdzenia planu re­
montów zasobów mieszkaniowych, 

* w sprawie zmian w budżecie gminy, 
*w sprawie wyborów ławników do 

sądu okręgowego i członków kole­
gium do spraw wykroczel'l przy Sądzie 
Rejonowym w M-czu (publikujemy te 
uchwały) . 

Najżywszą dyskusję wywołał wśród 
radnych punkt "Uchwalenie programu 
inwestycji na lata 2000-2002". Przedsta­
wiając projekt tego planu, zastępca bur­
mistrzaAdam Koziński stwierdził, iż jest 
to zestawienic naszych możliwości trak­
towane jako kierunek działania przy for­
mułowaniu trzech kolejnych budżetów. 
Punktem wyjścia do sporządzenia tego 
planu była diagnoza naszych potrzeb i 
programy wyborcze wszystkich ugru­
powań politycznych. 

Jest to lista, którą chcemy realizo­
wać, ale jej pełne wykonanie uzależ­
nione jest od pozyskania co najmniej 
l mln. zł środków finansowych z ze­
wnątrz. W dyskusji radni przedstawia­
li własne opinie i argumenty: 

t radny Onyszczuk - wnioskuje 
w prowadzenie modernizacji ul. Pa­
miątkowcj na całej długości do ul. Sło­
necznej, negatywnie ocenia propono­
waną budowę basenu, akcentując 
głównie wysokie koszty przyszłej eks­
ploatacji basenu, 

t radnyMarzec-postuluje przyspie­
szenie prac związanych z budową ob­
wodnicy, 

t radny Brodziński - bardziej niż 
budowa basenu potrzebna jest ścież­
ka rowerowa do Bobowicka, a tak-

że dalsze dzi a łania dla ochrony śro­
dowiska, 

t radny Witwicki - proponuje wpro­
wadzenie do planu zmiany lokalizacji 
przystanków PKS w Kaławi e, 

t radny Szczucki - akcentuje po­
trzebę budowy ścieżki ruchu piesze­
go do Bobowicka, wielokrotnie pod­
kreślając troskę o bezpieczeństwo 

uczniów ZSR, 
t radny Zimoch - prosi o umiesz­

czenie w planie inwes tycji budowy 
domu przedpogrzebowego w Bu­
kowcu, 

t radny Kufel - w nosi o pozosta­
w ienie tematu "budowa basenu" jako 
nasze przyzwolenie dla Zarządu Mia­
sta na pozyskiwanie nowych środków 
finansowych, 

t burmistrzWładysław Kubiak pro­
ponował przyjęcie planu inwestycji. 
Budowa basenu w M-czu jest sprawą 
potrzebną i oczekiwaną. Na jego bu­
dowę Zarząd Miasta pozyska środki z 
UKFiT, kuratorium i innych sponsorów. 
Cieszy si<; że, że to właśnie zadanie 
wchodzi do planu. Ścieżka do Bobo­
wieka już jest umieszczona w planie 
Dyrekcj i Dróg Wojewódzkich i będzie 
wykonana do 2000 roku. 
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Przedsięwzięcia inwestycyjne 
na lata 2000 2002 

1. Budynek wielofunkcyjny na stadionie 
2. Kolektor Pniewo- Wysoka- Kęszyca Leśna 
3. Wodociąg Skoki - Kuźnik 
4. Kanalizacja + wodociąg Żółwin- Kuligowo 
5. Program woda do studni R-14 
6. Remonty szkół 
7. Modernizacja ulicy Łąkowej 
8. Kolektor sanitarny Staszica- Poznańska 
9. Ujęcie wody- Kalsko 
1 O. Wodociąg Wojciechówek- Święty Wojciech 
11. Modernizacja Os. Reymonta 

12. Modernizacja ul. Kossaka, Wita Stwosza, Matejki 
13. Modernizacja ul. Pamiątkowej 
14. Wysypisko śmieci 
15. Modernizacja ul. Rolnej 
16. Chodnik Pniewo- Kaława 
17. Remonty nawierzchni- chodników 
18. Modernizacja - Rynek, Lipowa, Ogrodowa 
19. Remonty obiektów MOKSiR 
20. Budynek socjalny (uzbrojenie terenu) 
21 . Przedłużenie ul. Zamoyskiego- Krasińskiego 
22. Sala gimnastyczna Bukowiec l Kaława 
23. Basen 

Str.7 

Nowi ławnicy i członkowie Kolegium 
Rada Miejska w M-czu w głosowaniu tajnym wybrała nowych ławników i członków Kolegium do Spraw Wykroczeń. 

I. Ławnicy do Sądu Okręgowe­
go w Gorzowie: 

l. Armanowski Marian 
2. Magdziarek Zofia 

II. Ławnicy do Sądu Rejonowe­
go w M-czu: 

A. do orzekania w sprawach 
z zakresu prawa pracy: 

1. Lechert Maria 
2. Matysiak Alicja 
3. Urbanek Stefania 
4. Hoffman Alina 
5. Frąckowiak Janina 
6. Kopacz Bolesław 
7. S zerem et Stefania 
8. Terejko Aleksandra 
9. Szyngiel Irena 
lO. Więch Maria 

B. do orzekania 
w pozostałych sprawach: 

l. Chamienia Wiesława 
2. Różycka Barbara 
3. Biedziak Barbara 
4. Czapniewska Ewa 
5. Merdas Urszula 
6. Skrzek Grzegorz 
7. Frabińska Ewa 
8. Rojek Roman 
9. Dajwarska Irena 
1 O. Witczak Mieczysław 
11. Filipek Lech 
12. Brodzińska Aniela 
13. Gall Elżbieta 
14. Rzepa Walerian 
15. Wojtkowiak Zenon 
16. Zdanowicz Zbigniew 
.17. Bielecki Augustyn 

18. Dębicki Zbigniew 
19. Górgurewicz Adela 
20. Jankiewicz Wiesława 
21. Nowak Damian 
22. Ratajczyk Zofia 
23. Sobkowiak Edward 
24. Stachecka Olimpia 
25. Tkocz Antoni 
26. Dymarczyk Lucjan 
27. Guzikowski Franciszek 
28. Jagiełski Stanisław 
29. Kaczmarek Zdzisław 
30. Krawczyk Wincenty 
31. Skiba Szymon 
32. SzycikAnna 
33. Tomaszewska-Filary Bogumiła 
34. Załucka Janina 
35. Dobrochowski Jan 
36. Głuszak Henryk 
37. Kaczmarek Józef 
38. Kulesza Tomasz 
39. Popiela Anna 
40. Siemińska Danuta 
41. Stasiak Kazimierz 
42. Szewczyk Czesław 
43. Wiśniewska Jadwiga 
44. Cybulska Krzysztofa 
45. Guzikowska Zofia 
46. Janowski Andrzej 
4 7. Rozbicka Wiesława 
48. Rybicka Bożena 
49. Sawicka Marianna 
50. Szafrański Jerzy 
51. Żebrowska Eleonora 
52. Sawaściuk Jan 
53. Sierzputowski Mirosław 
54. Słupiński Zbigniew 

55. Moklak Wsiewoład 
56. Nowak Zygmunt 

III. Członkowie Kolegium do 
Spraw \\)'kroczeń przy Sądzie Rejo­
nowym w M-czu: 

l. Aleksandrowicz Teresa 
2. Andrys Maria 
3. Bagiński Józef 
4. Banaszak Jadwiga 
5. Budych Wojciech 
6. Cybulska Danuta 
7. Filus Teresa 
8. Gański Kazimierz 
9. Grządko Bronisław 

l O. Hulicki Krzysztof 
11. lłczuk Andrzej 
12. Jankowska Zdzisława 
13. Jarmoszko Stanisław 
14. Juszczak Andrzej 
15. Juźwiak Krystyna 
16. Kaczmarek Krystyna 
17. Kamińska Elżbieta 
18. Kiełbik Adamina 
19. Lutostańska Jadwiga 
20. Mordosewicz Danuta 
21. Nowak Janina 
22. Osipa Antoni 
23. Pławsiuk Elżbieta 
24. Rogaczewski Sylwester 
25. Różycki Henryk 
26, Salej Barbara 
27. Sokołowska Jadwiga 
28. Stankiewicz Teresa 
29. Twardowska Barbarą 
30. Warżała Barbara · 
31. Zaborowski Lech 
32. Zielińska Barbara 
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MOIM ZDANIEM 
J. Kryszak przekonał Międzyrze­

czan, że kabaret- od "Qui pro quo" 
przez parę perełek PRL po III RP, to 
polska specjalność na światowym 
poziomie. Nie radzę wykpiwać 
czegokolwiek, co Polak potrafi. W 
sztuce słowa stanowimy supermo­
carstwo, a Kraków to jedyne mia­
sto na globie, w którym mieszka 
dwoje poetów - noblistów. Tymcza­
sem w takiej ekonomii rozdano od 
1969 r. ponad 40 Nagród Nobla, ale 
żaden Polak nie znalazł się nawet 
wśród wieluset nominatów do tzw. 
selekcji wstepnej. Nie otarł się też 
o takie znaczące wyróżnienie jak 
Nagroda im. A. Smitha czy J.M. Key­
nesa. Śmiesznie brzmią przeto do­
niesienia domorosłych "libera­
łów", jakoby L. Balcerowicz, guru 
XVI-wiecznego bulionizmu (stano­
wiącego zaczątek doktryny mone­
tarys tycznej, wyśmianej przez 
współczesnych noblistów, m .in. 
prof. W Sharpe'go i R. Mundella) 
otrzymywał "prestiżowe nagrody", 
acz tych nie uwzględnia żadna en­
cyklopedia. (Istnieje istotna różni­
ca między laureatem konkursu im. 

F. Chopina, a tuzinkowym zdobyw­
cą rozdawanych na pęczki "Fryde­
ryków".) 

Manierę urzędowego zadufania 
w sobie wyśmiał Kryszak na sce­
nie naszego Domu Kultury, wkła­
dając w usta P. Premiera monoton­
ne: "Dobrze jest, cacy jest, a bę­
dzie wspaniale". Cenię polski ka­
baret (parałem się tym za młodu 
pisząc teksty niezapomnianemu 
Krzyśkowi "Komedzie" - Trzciń­

skiemu), który zawsze sięga PO­
NAD tandetną agitkę władzy. Już 
nie kontestator, ale sumienie na­
rodu. 

Sprawa nabiera głębokiego wy­
miaru wobec nadciągającej ka­
tastrofy finansowej państwa, 
skutków kryzysu społeczno - po­
li tycznego. 

Cztery spaprane reformy, 
wzrost bezrobocia i ... umieral­
ności, przy wymuszaniu pracy 
osób poważnie chorych przez 
kontrolerów suto opłacanych w 
bankrutującym ZUS-ie pieniędz­
mi emerytów i rencistów, pertur­
bacje N.F.I., bessa na giełdzie , 

to zwiastuny kryzysu ekonomicz­
nego, który ma zawsze dwa obli­
cza: zakłócenie obiegu pieniądza 
i to psychologiczne, o charakte­
rze intuicyjnej paniki społe­
czeństw, mamionych - póki się 

da - głównie przez ministrów fi­
nansów. Tak było w Meksyku, Azji 
Wschodniej, w Ameryce Łaciń­
skiej. Tamte kryzysy epoki globa­
lizmu nasi prymusi od bryków z 
M.F.W. zlekceważyli, uznali za ... 
dziwolągi. W efekcie - nie jeste ­
śmy przygotowani na dramat, 
który już puka do naszych drzwi , 
na podjęcie akcji ratunkowej. 
Przyczyny mizerii rolnictwa, gór­
nictwa, zbrojeniówki, sfery bu­
dżetowej zawęża się do błędów 
komunizmu. Moim zdaniem nie 
bez racji, ale częściowej, co- np. 
w odniesieniu do wiekowych za­
niedbań wobec wsi , pozbawia 
rządzących logiki przy ich łago­
dzeniu . Znów przywołam Krysza­
ka : "Przemyśl to sam. Póki jesz­
cze własne zdanie możesz mieć ". 
Np. w referendum, które przesą­
dzi, czy to zmaltretowany, znisz­
czony i ograbiony przez najeźdź­
ców naród ma zaspokoić krzyw­
dę tylko wybranej garstki współ­
ziomków. 

Nie godzi się na nie P. Żak, przy­
wołując obłudne tezy autokratów 
(Trocki, Salazar, Trujillo Molina), że 
nie kodyfikuje się i nie głosuje praw 
naturalnych. Czyżby? 

- Jako chrześcijanin wiem KTO 
skodyfikował i zapisał (na kamien­
nych tablicach!): 

"Nie zabijaj" . "Nie kradnij". 
- Jako Polak odrzucam obraźli ­

we sugestie, jakoby mój naród 
mógł głosować przeciw wolności i 
życiu, a za kradzieżą, np. 

Pewni rzecznicy przyzwyczaili 
nas do niedorzecznego bełkotu, ale 
za haniebne obelgi i dręczenie naj­
słabszych - ktoś zapłaci temu na­
rodowi. 

Przemyśl to sam. 
Póki jeszcze własne zdanie mo-

żesz mieć ... 
A. Zielonka 
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Szkolne kulisy 

-Dzień Edukacji w 5P J 
Świętować zaczęliśmy 13 października od godz. 16.30, 

świętowaliśmy również 14 października - było to możliwe 
tylko dzięki naszym wspaniałym uczniom i rodzicom. 

Oglądać, słuchać i podziwiać było co - niech żałują ci, 
którzy nie przyszli i nie widzieli. Przegląd dziecięcych popi­
sów: teatralnych, wokalnych, gimnastyczno- artystycznych 
był naprawdę na wysokim poziomie, przygotowany przez 
nie lada fachowców z naszej szkoły. 

Uroczysta akademia odbyła się w Międzyrzeckim Domu 
Kultury przy udziale zaproszonych gości, pracowników 
oświaty, rodziców i uczniów. Pięknym ulworem granym na 
fortepianie powitała wszystkich Ewa Grela, uczennica kla­
sy VlF. Rola konferansjera przypadła pani Edycie Adamus, 
która swoim dowcipem i zaangażowaniem dodała uroku 
całej uroczystości. 

asze małe gimnastyczki były chlubą pani Anny Daj­
warskiej , kto wie- może i one w przyszłości zabłysną w 
czołówce polskiej gimnastyki? Wszelkie rekordy " łez śmie­
chu" i humoru pobiła grupa teatralna "Ananas", prowa­
dzona przez panie: Marię Sobczak-Siutę i Hannę Bar­
czewską. Nie ma lo jak dobra parodia szkoły, nas samych -
nauczycieli, w idziana oczyma dziecka, to prawdziwa "becz­
ka śmiechu". Naszych dzieci nie można podrobić, dziecko 
prawdę nam powie- niekiedy wyolbrzymioną, ale prawdę. 
Kolejnym zespołem były "Dwójkowe Dz iatki" prowadzo­
ne przez panią Beatę Bojarek - katechetkę "do tańca i do 
różańca" - osobę niezwykle przedsiębiorczą, oraz pana 
Romana Baryłę - naszego muzyka. Dzieci choć trochę 

stremowane, starały s ię jak tylko mogły najlepiej. Brawo 
dzieci! Najważniejsza jest pracowitość i dobre intencje. 
Barwne i szykowne suknie par tanecznych dodały niezwy­
kłego splendoru grupie tanecznej, prowadzonej przez pa­
nią Annę Deptę. Te tanga, samby i rumby zawsze przypra­
wiały mnie o zawrót głowy, gracja ruchów - no, no same­
mu tak by się chciało tańczyć. 

Koniec uroczystości również był dobry. Grupa teatralna 
"Z przypadku" przygotowywana przez panie: Alicję Bło­

chowicz i Grażynę Blochowicz zasługuje na uznanie. Mała 
pani profesor i jej uczennice, dały nam świetną lekcję 

dotyczącą reformy szkolnictwa, widzianej w "krzywym 
zwierciadle". Te minki i gesty naszych pupilek, przypomi­
nały nam w każdej minucie i przypominają codziennie, że 
"wszystkie dzieci nasze są" . Wychowywane wspólnymi 
siłam i przez rodziców i nauczycieli, staną s ię potrzebnymi, 
wartościowymi ludźmi. Zarówno dzieci, rodzice, nauczy­
ciele, dyrekcja i personel tworzą jedną całość . Dlatego 
dziękujemy wszystkim za codzienny trud i pracę w wycho­
wywaniu naszych pociech. Tylko dzięki takim ludziom 
mogliśmy uczestniczyć w tak pięknej akademii z udziałem 
uczniów ze Szkoły Podstawowej nr 2. 

Anita Knych 
- nauczycielka j ęzyka polskiego w SP 2 

PS. Następnego dnia był dalszy ciąg, kwiatom i życze­
niom nie było końca. Odbyłaby się pewnie druga akade­
mia .. . ale deszcz zalał nam estradę. Możliwościom dzieci i 
nauczycieli nie ma końca, toteż pozostaje czekać do na­
stępnego roku (z utęsknieniem). 
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Parniętajcie 

o ogrodach ___ 
Słowa Jonasza Kofty wprowa­

dzają pewną nostalgię, każą nam 
pamiętać o rzeczach, które są z 
nami na co dzień. l listopada to 
szczególny dzień poświęcony bli­
skim, którzy odeszli, a którzy są za­
wsze blisko, w nas. Już niebawem 
pospieszymy na cmentarze by zro­
bić porządki, upiększyć mogiły 

kwiatami i wiązankami. Każdy z 
nas zapali znicze, świeczki, lamp­
ki symbolizujące światło, pamięć 
o zmarłych, duszy, czasie, przemi­
janiu i nietrwałości. Odświętnie 
ubrani, stojąc nad grobem, będzie­
my uczestnikami tej uroczystej 
chwili, zespoleń z tymi, którzy zna­
leźli się za bramą życia. W tym dniu 
cmentarz traci swój żałobny cha-

rakter, staje się ogrodem kwiato­
wym rozświetlonym lampkami. 
Gdybyśmy mogli spojrzeć na 
cmentarz nocą z wysokości, odnie­
ślibyśmy wrażenie że jest to niebo 
usłane gwiazdami. To tak, jakby 
niebo było na ziemi. Pamiętajmy, 
aby zapalić tego dnia lampkę, nie 
tylko przy głównym krzyżu na pa­
miątkę osób pochowanych bardzo 
daleko, ale także na opuszczonych, 
zapomnianych mogiłach. 

Historia cmentarzy. 
Cmentarz, pierwotnie "sypialnia, 

miejsce spoczynku" to miejsce 
grzebania umarłych. Najdawniej­
sze ludy chowały swoich zmarłych 
w miejscu ich śmierci, grobach 
skalnych, przy drogach itp. Później 
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tworzono rodzinne place pogrzeb­
ne (grobowce). Publiczne cmen­
tarze spotykamy już u niektórych 
ludów pierwotnych, rozpowszech­
niają się jednak dopiero z powsta­
niem większych skupisk ludzkich 
- osady, miasta. Chrześcijanie w 
czasie prześladowań grzebali 
swych zmarłych na otwartym polu, 
później w katakumbach, a następ­
nie na terenie przyległym do miej­
sca świętego, kościoła . Wybitne 
osobistości dostępowały zaszczy­
tu pochowania w samym koście­
le. Na przełomie XVIII i XIX wieku 
ze względów sanitarnych likwido­
wano cmentarze przykościelne . 

Cmentarz w Przytocznej po­
łożony jest na obszarze ok. l ha i 
służy społeczeństwu od 1923 roku, 
choć prawdopodobnie grzebali tu­
taj już Niemcy w okresie I wojny. 
Oprócz tego na terenie przylegają­
cym do kościoła w Przytocznej są 
resztki dawnego cmentarza. Za­
chowało się kilka tablic nagrob­
nych, wśród których można zna­
leźć nazwisko budowniczego tego 
kościoła ks. Ignacego Szulca. Po­
nadto jest mogiła ks. Sadowskie­
go. Głównie grzebano tu osoby du­
chowne. 

St. Kąkol 

PYTASZ, CO W MOIM ŻYCIU 
Z WSZYSTKICH RZECZĄ GŁÓWNĄ. 

Pytasz, co w moim życiu z wszystkich rzeczą główną, 
Powiem ci: śmierć i miłość- obydwie zarówno. 
Jednej oczu się czarnych, drugiej- modrych boję. 
Te dwie są me miłości i dwie śmierci moje. 

Przez niebo rozgwieżdżone, wpośród nocy czarnej, 
To one pędzą wicher międzyplanetarny, 
Ten wicher, co dął w ziemię, aż ludzkość wydała, 

~Na wieczny smutek duszy, wieczną rozkosz ciała. 

Na żarnach dni się miele, dno życia się wierci, 
By prawdy się najgłębszej dokopać istnienia -
l jedno wiemy tylko. l nic się nie zmienia. 
Smierć chroni od miłości, a miłość od śmierci. 

Jan Lechoń 
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Listopadowe wspomnienia 
Odeszli, ale pamięć o nich trwa 

Doktor nauk medycznych 
Radzimir Śmigiełski (1935 -

1994) pracę w Skwierzynie rozpo­
czął w październiku 197 ł r. jako or­
dynator Oddziału Ginekologiczno -
Położniczego i funkcję t~ pełni ł do 
ostatniego dnia życia. Bywało, że do 
tej funkcji dokładał pracę jako dy­
rektor ZOZ, a także jako ordynator 
Oddziału Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego w Gorzowie. Jako wy­
bitny specjalista znany był w Wiel­
kopolsce i na Ziemi Lubuskiej. Zna­
komicie zorganizowana praca od­
działu , perfekcyjnic określone obo­
wiązki na każdym stanowisku i nie-
prawdopodobna umiejętność kontaktowania się z pacjentami 
zyskały Mu duży rozgłos. Do skwierzyńskiego oddziału zjeżdżały 
pacjentki z różnych stron kraju . 

Dziś wspominamy Ordynatora razem z pracownikarni szpitala 
i długoletnim współpracownikiem, obecnie ordynatorem oddziału 
dr. Zysysem Papadymitriu . Jaki był dr Śmigielski? Co robił , że 
zyskał tak duże zaufanie, szacunek i wdzięczność? Wszyscy pocl­
kreślaji) - najpierw bezgraniczne oddanie służbie człowiekowi, 
vvysoki poziom wiedzy fachowej i dalsze jej wzbogacanie oraz 
partnerski, kol eżeński stosunek do personelu. Był szalenie wy­
magającym, ale najbardziej wobec siebie - jako lekarza i ordyna­
tora. Przyjmował wszystkie pacjentki, niezależnie od miejsca za­
mieszkania, zawsze dobrze doradził i dla wszystkich był prawdzi­
"ą nadzieją. Wiele zrobił dla miasta. To jego dziełem jest dobu­
dowane skrzydło szpitala i dobre wyposażenie. Był wielkim entu­
zjastą sportu, pasjonatem koszykówki- aktywnym zawodnikiem, 
trenerem i działaczem . Ale nade wszystko był znakomitym leka­
rzem, nauczycielem i wzorem dla stażystów. 

BeLgranicznie oddany pacjentom i szpitalowi -zmarł nagle 19 
stycznia 1994r. na swoim stanowisku pracy. tan 

Marian Kuś (1934 - 1976) przybył 
do Międzyrzecza jako 17 -letni absolwent 
Liceum Pedagogicznego w 
Inowrocławiu . Świadectwo dojrzałości 
dyrektor liceum wręczył bez dyskusji, 
ale żeby od razu być nauczycielem? 
Ukończył Studium Nauczycielskie w 
Toruniu. Nauczycielem był w całej swej 
osobowości. Od pierwszego dnia 
zatrudnienia w ł 95 1 roku w Szkole 
Podstawowej nr 2 w Międzyrzeczu 

organizował i prowadził gabinet fizyko­
chemiczny. Zarażał swą pasją 

poznawczą uczniów. Po roku pracy został kierownikiem szkoły. 
Był najmłodszy w całym kraju na takim stanowisku . Uczniowie 
go uwielbiali . Rodzice bardzo szybko nabrali zaufania i włączyl i 
się w niepowtarzalny sposób do współpracy w procesie 
wychowawczym. Ileż to razy zebrania rodzicielskie kończyły s i ę 
późnym wieczorem? Efektem tych spotkań były remonty w szkole, 
pomoc przy gromadzeniu sprzętu i materiałów dydaktycznych. 
Wiele zabaw w "Strzelnicy" pozwoliło zg romadzić fundusze na 
ulubione wycieczki w góry, nad morze, szlakiem Piastów. Nie 

Alf Kowalski (1914 - 1993) urodził si~ w Inowrocławiu w 
rodzinie inteligenckiej. Z wykształcenia był artystą plastykiem, z 
zamiłowania badaczem 
kułtu ry ludowej, z wy­
boru muzealnikiem. W 
lipcu 1945 roku, w dro­
dze ze Zbąszynka do Go­
rzowa, zatrzymał się w 
Międzyrzeczu i tu już 

pozostał. Tu znalazł swo­
ją małą ojczyznę . Po­
czątkowo pracował w 
Starostwie Powiatowym 
jako referent ds. kultury 
i sztuki. Zachwycony za­
bytkami sztuki i historii, 
które gromadził w 
swym biurze, już w 1945 
roku powziął decyzję o 
utworzeniu w Między­
rzeczu muzeum. Orga­
nizacja tego muzeum 
była celem Jego życia i 
konsekwentnie, z uporem clążył do jego realizacji. Nie zrażał s ię 
różnymi niepowodzeniami, które spotykał na swej drodze. Do­
pingowały Go one do dalszej, bardziej owocnej pracy. To Jemu 
zawdzięczamy uratowanie przed zniszczeniem międzyrzeckiego 
zamku i budynku starostwa, dzisiejszej siedziby muzeum, organi­
zację kompleksowych prac naukowo - badawczych nad prze­
szłością międzyrzeckiego grodu oraz rzecz najważniejszą -zgro­
madzenie największego i najlepszego w Połsce zbioru portretów 
trumiennych, tablic inskrypcyjnych i herbowych z XVII i XVIlł 
wieku, dzięki któremu nasze muzeum i miasto znane są nie tylko 
w Polsce. Kustosz Alf Kowalski był człowiekiem niezwykłe praco­
w itym, całkowici e oddanym sprawom muzeum, którym poświę­
cał cały swój wolny czas, kosztem życia rodzinnego, wypoczynku 
i zd rowia. Był bardzo wymagający względem innych, ale także w 
stosunku do siebie. Często pracownicy mieli Mu za złe jego kry­
tyczne uwagi, zniecierpliwienie czy gniew. Po latach okazało się, 
że zawsze miał rację. To On nauczył nas szacunku do wszelkich 
pamiątek przeszłości , jak uchronić je przed zniszczeniem i jak 
ważne jest to, by zachować je dla naszych następców. Alf Kowal­
ski był człowiekiem bardzo skromnym. Uczynił tak wiele dla 
polskiej kultury, a nigdy nie potrafił i nie chciał chwali ć się swoimi 
osiągnięciami. Nie dbał wcale o honory i zaszczyty, którymi Go 
nagradzano. To, co robił , robił z potrzeby serca. 

Kustosz Alf Kowalski kierował muzeum do końca 1985 roku. 
Zmarł w Piasecznie k.Warszawy w 1993 roku. 

J . Patorska 

było żadnej wycieczki bez udziału rodziców. Dlatego też gdy 
budowano Szkołę nr 3, już przed ukończeniem został jej 
dyrektorem i miał prawo doboru kadry nauczycielskiej. Stała się 
ta szkoła wzorcem w bardzo wielu sprawach uczniowskich, 
nauczycielskich i dyrektorskich. Tu odbywały się pokazowe zajęcia 
dydaktyczne i szkolenia dla dyrektorów szkół z powiatu 
rniędzyrzecki ego. W uznaniu zasług został inspektorem oświaty 
międzyrzeckiej . Zawsze potra fił godzić poczucie obowiązku i 
wymagań w stosunku do siebie i podwładnych, zachowując przy 
tym wszystkie zasady kol eżellstwa i poszanowania godności 
współpracowników. Zbyt wcześnie odszedł. Jednak swoje imię 
wpisał złotymi zgłoskami w dzieło nauczania i wychowania dzieci 
i młodzieży. T. Jasiński 
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~ielka Cf(g,mpania ŻJ!cia 
'Październik 
9\Aiesiącem Szansy! 

Wiele Polek przeszło operację 
piersi, żadna nie chce o tym gło­
śno mówić. "Pamiętam o Tobie" 
-oznaczała żółta wstążka zawie­
szona na drzewie przez Amery­
kanki oczekujące na powrót 
mężczyzn z wojny. "Pamiętam o 
sobie" - oznacza dziś różowa 
wstążka, którą kobiety przypina­
ją do ubrania jako broszkę . Ten 
maleńki symbol przypomina, że 
zdrowie jest jak klejnot i że wie­
dza, a nie strach, jest najlepszą 
bronią w walce z rakiem piersi. 
Jakże wspaniale jest być kobie­
tą! Kobietą, której zdrowym cia­
łem włada światły umysł i wznio­
sła dusza. Jakże gorzko jest być 
kobietą, którą zły los doświad­
cza rakiem piersi. Okaleczone 
ciało głęboko rani duszę . Umysł 
w panicznym lęku przed śmier­
cią zachowuje się tak, że raz rwie 
się ku życiu - szuka ratunku, to 
znów wali w dół pełen zwątpień 
i rozpaczy. Rozdarte serce musi­
my zagoić . Rany przestaną bo­
leć, zwłaszcza gdy promień na­
dziei na pożyteczne życie rozja­
śni nasze dusze i umysły. 

Kiedyś październik był w Pol­
sce miesiącem oszczędzania. 

Wtedy chodziło nam o pienią­
dze. Chciałabym, aby teraz paź­
dziernik był miesiącem oszczę­
dzania zdrowia. Przed kilku laty 
też był październik, ten polski, 
złoty. Były kolejne miesiące . 

Gdzieś pojedyncze zdanie rzuco­
ne przez liść jak wiatr. Były pyta­
nia lekarzy - dlaczego tak póź­
no? Były i moje pytania, czy war­
to? Przegrywałam każdy dzień. 

Nie było mi dane zdążyć 
p r z e d r a k i e m i nie zdążyłam. 
Był sen i przebudzenie. I jestem. 
Więc jednak cud i nie cud. Ktoś 
zapyta, czywarto mówić, przestrze­
gać? Odpowiem - tak! Jestem tym 
ostrzeżeniem, jestem Październi­
kiem. 

W kraju notuje się 10.000 no­
wych przypadków zachorowań na 
raka piersi rocznie. Co roku z tego 
powodu umiera 4.500 polskich ko­
biet. Dlaczego? 

Przyczyna jest prosta: 
O zbyt późno zgłaszamy się do 

lekarza na badanie, 
O brakuje nam wiedzy na te­

mat profilaktyki i chorób nowotwo­
rowych, 

O często towarzyszy nam lęk, 
wstyd i obawa, 

O wolimy na temat raka nie 
wiedzieć, bo może to zakaźne , 

O czasami unikamy chorych na 
raka jak trędowatych, 

O świadomość społeczeństwa 
jest zbyt mała (jeśli chora, to od 
razu umiera- bzdura!), 

O nie umiemy wykonywać 
same badania piersi. 

A czy musi tak być? 
+ nigdy nie wmawiajcie sobie, 

że Was to nie dotyczy. 
+ może nie dziś. Może nie Wy .. . 
+ ale ktoś z waszych bliskich .. . 
+ pomyślcie, jeśli nie o sobie, 

to o nich ... 
+ weźcie udział w organizowa­

nych akcjach. 
+ nie przechodźcie obok nas 

obojętnie. 

Profilaktyka chorób nowo­
tworowych jest znacznie tańsza 
niż samo leczenie. Społeczny 
ruch kobiet w walce z rakiem 
piersi datuje się od 1926 roku. 
Potrzeba rozwoju ruchu na 
rzecz kobiet z rakiem piersi oka­
zała się tak wielka, że w krót­
kim czasie powstały Kluby w 
różnych miastach Polski. Obec­
nie istnieje około 100 Klubów 
zrzeszonych w Federacji Pol­
skich Klubów Kobiet po Mastek­
tomii "Amazonki" z siedzibą w 
Warszawie. Jest to najliczniej­
sza i najbardziej prężna organi­
zacja kobiet do walki z rakiem 
piersi w Polsce . Każda kobieta 
powinna wiedzieć, że wczesne 
wykrycie choroby jest szansą na 
trwałe wyleczenie, ale nawet w 
stanach zaawansowanej choro­
by też istnieje szansa wylecze­
nia - pod warunkiem podjęcia 
skutecznej walki z chorobą. 

I tu ogromna rola Klubów 
"Amazonki". 

Jako mieszkanka Międzyrze­
cza pragnę całym sercem, aby 
taki Klub zaistniał w naszym 
mieście. 

G.P. 

Zainteresowanym osobom 
podaję nr telefonu zaufania 

742-05-63. 
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O fatalnej reformie służby zdrowia na­
pisano już wiele. A ja pochodziłam sobie 
po międzyrzeckich przychodniach, posłu­
chałam, popatrzyłam i - przeraziłam się. 
Gdyby minister Cegielska i zadowoleni z 
siebie urzędnicy spróbowali leczyć się na 
prowincji, to szybko by swoje zarządze­
nia zmienili. Tylko jakoś nie chcą być 
blisko ludu. Otóż jest kilka kas branżo­
wych: MON, MSW, PKP, oraz Łubuska 
Regionalna Kasa Chorych, która podob­
no od stycznia nie będzie respektowała 
tych branżowych, co już i teraz się zda­
rza. Co ma zrobić pacjentka z zagrożoną 
ciążą? Co ma zrobić matka dziecka z wy­
soką gorączką, czy zniedołężniali starsi 
ludzie z całego powiatu? Wszyscy są od­
syłani od Annasza do Kajfasza, a lekarze 
są bezradni, bo jak przyjmą - nie z tej 
jedynie słusznej Kasy- to sami będą mu­
sieli zapłacić. Bezduszna biurokracja nie 
zna litości. Kiedyś pytano, co nam dole­
ga, a teraz- z jakiej Kasy. Ot, życie! 

Cóż mogą poradzić nasze pielęgniar­
ki bezskutecznie walczące o prawo do 
godniejszego życia? NIC. Gdyby zastraj­
kowały te z lecznic rządowych, żeby ode­
szły od łóżek prominentów, to może coś 
by zyskały na tym wszystkie. Ale to uto­
pia, bo one mają lepiej i siedzą cicho. I w 
ten sposób podzielona wielka grupa za-
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Do przemyślenia ... 

I oby zdrowym być! 
wodowa nic nie może zdziałać. To wła­
śnie uważam za największą hipokryzję 
naszej władzy: ładnie mówić, promien­
nie się uśmiechać i nie słuchać skrzy­
piącej rzeczywistości. Panowie ministro­
wie i ich doradcy- twórcy reformy zdro­
wia - mają ciepłe posadki, odprawy, za­
ległe urlopy itp. Tylko dlaczego nie od­
powiadają za swoje błędy i dalej żyją w 
luksusie? Rzadko kiedy zdarza się taka 
altruistka, jak radna -lekarka ze Stalo­
wej Woli, która swoje honorarium za 
posiedzenia rady oddała na cele chary­
tatywne. No i nie znalazła aprobaty 
wśród radnych, boJudymów teraz szu­
kać ze świecą. 

Co więc się stanie z międzyrzecką 
służbą zdrowia? Poradnie - Ogólna i 
Dziecięca już sprywatyzowane, Porad­
nia K i stomatologiczne - od stycznia. 
Gdzie się leczyć? Te pytania bezradnych 
chorych są coraz głośniejsze, samo we­
zwanie pogotowia napawa strachem, bo 

skąd mamy wiedzieć, czy jest słuszne, 
czy nie. Gabinetów prywatnych dużo, 
tylko pieniędzy brak. 

Czy ktoś się zastanowił co grozi dzie­
ciom po zlikwidowaniu w szkołach gabi­
netów stomatologicznych? Ja mam swo­
je zęby, bo dr Janina Mogielnicka z 
żelazną konsekwencją sadzała nas na fo­
telu tortur i weszło nam to w nawyk. 
Teraz mogę Jej za to serdecznie podzię­
kować. A co od stycznia zrobią ucznio­
wie wszystkich szkół, skoro stomatolo­
dzy dostali wypowiedzenia? O ile doro­
sły trafi jeszcze do prywatnych gabine­
tów- to dziecko już na pewno nie! 

Przyzwyczailiśmy się do opiekuńczej 
roli państwa, ale czy przyzwyczaimy się 
do bezduszności i obojętności wobec 
potrzebujących pomocy? Jakże więc mą­
dre jest składanie sobie życzeń zdrowia, 
zdrowia, zdrowia. 

Tego samego życzę PT Czytelnikom 
i sobie. Izabela Stopyra 

Bliżej natury 
odgrywają produkty pszczele: miody, 
pyłek kwiatowy, propolis, mleczko psz­
czele, o czym pisałyśmy w poprzednich 
artykułach. 

Hartowanie organizmu ma również 
ogromne znaczenie. Zacznijmy od spa­
cerów, obojętnie jakajest pogoda; odpo­
wiedni ubiór i nie ma złej pogody. Oddy­
chajmy głęboko, śpijmy przy otwartym 
oknie lub wietrzmy sypialnię wieczorem. 

Już jesień, pora roku, w której często 
chodzimy zakatarzeni, zachrypnięci i 
kaszlący. Faszerujemy się tabletkami 
np. witaminą "C". Tymczasem występu­
je ona w formie naturalnej. Jedząc świe­
że owoce i warzywa dostarczamy orga­
nizmowi wiele niezbędnych witamin. 
Pijmy soki, najlepiej te własnej produk­
cji, nie posiadające konserwantów. 

Jeżeli chodzi o wzmocnienie odpor­
ności organizmu, to "królem" jest na 
pewno czosnek. Codziennie spożywany, 
da nam wiele korzyści. Odkryto, że po­
trafi on zwalczyć aż 72 typy bakterii, a 
oprócz tego wpływa korzystnie na po­
prawę trawienia, likwiduje bóle głowy, 
jest niezastąpiony w walce przeciwko 
schorzeniom serca i naczyń krwiono­
śnych. Nalewka czosnkowa, zwana ina­
czej "eliksirem młodości", której prze­
pis znaleziono w jednym z tybetańskich 
klasztorów, oczyszcza organizm z odkła­
dającego się tłuszczu, wypłukuje nieroz­
puszczony wapń, oczyszcza naczynia 
krwionośne, zapobiega zawałowi serca, 
miażdżycy, paraliżowi, tworzeniu się no-

wotworów, likwiduje szum w głowie, po­
prawia wzrok, odmładza organizm. Na­
lewkę można bardzo łatwo zrobić, prze­
pis i dawkowanie są dostępne u nas. 

Cebula wykazuje również silne dzia­
łanie antybakteryjne. Oczyszcza orga­
nizm, poprawia ogólny stan fizyczny, li­
kwiduje skutki stresu, pozwala utrzymać 
sprawność seksualną do późnej staro­
ści. Poprawia krążenie krwi, zapobiega 
tworzeniu się cholesterolu. Przepis na 
cebulowy syrop na kaszel: 100 g startej 
cebuli posypać 100 g cukru, odstawić, 
by trochę postało. Sok ten pić po 2 ły­
żeczki od herbaty 3 razy dziennie. 

W porze jesienno-zimowej proponu­
jemy spożywanie potraw rozgrzewają­
cych. Dodawajmy do potraw ostrych 
przyprawy (z umiarem) takich jak np. 
pieprz, pieprz Cayenne, chrzan, chili. 
Ostre przyprawy zawierają substancje -
mukokinetyki zapobiegające gromadze­
niu się śluzu w organizmie. Nie zapo­
mnijmy o ziołach: lipa, malina, czarna 
porzeczka, czarny bez, pomogą nam na 
pewno przy przeziębieniu. Ogromną rolę 

Gdy nas chorobajuż dopadnie, to naj­
lepszy jest sen. Napijmy się czegoś roz­
grzewającego np. wody z cytryną i mio­
dem. Jedzmy czosnek, moczmy nogi w 
gorącej wodzie z dodatkiem olejku ete­
rycznego, wysmarujmy się maścią roz­
grzewającą (zwłaszcza klatkę piersiową 
i stopy), ubierzmy grube skarpety, za­
palmy kominek z olejkiem bakteriobój­
czym np. drzewkiem herbacianym, olej­
kiem cynamonowym z kory, lawendą, 
czy tymiankiem i do łóżka. Porządnie 
się wypoćmy i szybko przejdzie. Dbaj­
my o siebie, na pewno lepiej jest zapo­
biegać niż leczyć. 

W następnym miesiącu o produktach 
naturalnych, które warto poznać. Życzy­
my dużo odporności i uśmiechu! NA­
TURA 

NATIJRA mieści się przy ul. Po­
znańskiej38 teł. 7 420595 

Zapraszamy! 
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?l'ucRof~Danie na fradgcjacR 

Kadra 17 WZB po złożeniu kwiatów l zapaleniu zniczy 

Z inicjatywy dowódcy 17 Wielkopolskiej Brygady Zme­
chanizowanej im. gen. broni Józefa Dowbora- Muśnickie­
go w Międzyrzeczu - mjr Mirosława Różańskiego- kadra 
zawodowa w ramach ćwiczenia dowódczo- sztabowego, 
uczestn iczyła w podróży wojskowo- historycznej. 

Mogiła gen. Dowbora-Muśnlcklego w Lu sowie 

Jednym z elementów ćwiczen ia zrealizowanego w 
dniach 11 -15 października było sprawdzenie decyzji podję­
tych na mapach w ramach rekonesansu w terenie. W Mu­
zeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie, za-
poznano s ię z jej przebiegiem. W tej 
bitwie, stoczonej we wrześn iu 1939 
roku przezArmię "Poznań" dowodzo­
nej przez gen. Kutrzebę, brała udział 

17 Dywizja Piechoty, której tradycje 
brygada dziedziczy. Następnie żołnie­
rze brygady mieli okazję przemieścić 

się po trasie natarcia dywizji aż do 
miejscowości Modlna, gdzie znajdu­
je się cmentarz nazywany kwaterą 

wojenną żołnierzy 17 Dywizj i. Opie­
kunem grobów żołnierskich jest dy­
rektor Zespołu Szkół w Modlnej 
Edward Stańczyk. Mieliśmy okazję 

przekonać się, jak młodzież szkoły 

bardzo dobrze dba o 142 mogiły żoł­
nierzy, którzy polegli w tej bitwie. 
·Oddaliśmy hołd naszym poprzedni-

n~ 

kom poprzez złożenie wiązanki kwiatów przy pomniku i 
zapalenie zniczy. 

Kolejnym etapem podróży była Wyższa Szkoła Oficer­
ska im. Stefana Czarnieckiego w Poznaniu i zwiedzenie 
muzeum broni pancernej. W muzeum zgromadzona jest 
największa w Polsce kompletna kolekcja wozów pancer­
nych produkcj i radzieckiej i polskiej . 

Wyjeżdżając z Poznania odwiedziliśmy w Lusowie grób 
patrona naszej brygady - gen. Dowbora - Muśnickiego, 
na którym złożyl iśmy kw iaty i zapali l iśmy znicze. W tej 

Cmentarz żołnierzy 17 DP w Modlnej 

miejscowości, w Szkole Podstawowej, która nosi imię ge­
nerała znajduje s ię Towarzystwo i Izba Jego Pamięci. Żona 
Prezesa Hanna Grajek pięknie i interesująco opowiedzia­
ła o życiu generała . Mieliśmy okazję podziwiać w iele doku­
mentów i pamiątek pozostałych po naszym Patronie. Prze­
kona liśmy się jak prezes Towarzystwa -.Józef Grajek wraz 
z żoną społecznie ku ltywują pami ęć generała Dowbora. 

Była to lekcja patriotyzmu i historii oraz przykład kulty­
wowania odziedziczonych tradycji przez naszą brygadę . 

Uczestnicy tej podróży dziękują opiekunom mogił żoł­
nierskich 17 DP oraz organizatorom Izby Pamięci Patrona 
za trud włożony w ratowanie przeszłości. 

Grzegorz Misiak, fot. Maciej Pisarek 

Izba pamięci patrona brygady 
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Aby trud nie szedł na marne 
Ustawowe zapisy regulujące kom­

petencje Państwowej Straży Pożarnej 
określają ogólny katalog zadań tej naj­
bardziej mobilnej formacji pośród 
wszystkich służb działających na tere­
nie naszego kraju i będącej w pierw­
szej trójce instytucji posiadających 
największe zaufanie w oczach społe­
czeństwa. 

Powołana do walki z pożarami, 
klęskami żywiołowymi oraz innymi 
miejscowymi zagrożeniami, jako or­
ganizator Krajowego Systemu Ra­
towniczo-Gaśniczego podejmuje 
c zynności ratownictwa techniczne­
go, chemicznego, ekologicznego i 
medycznego. Wszystkie te działania 
aby były skuteczne i możliwe do re­
alizacji muszą być wypełniane przez 
bardzo dobrze wyszkolonych ludzi. 
Specyfika pracy w ekstremalnych 
warunkach, często niemożliwych do 
przewidzenia sytuacjach, zmusza 
strażaków do jeszcze większej de­
terminacji w zabieganiu o to, bez 
czego służba ludziom będącym w 
potrzebie byłaby niemożliwa do re­
alizacji. Myślę tu oczywiście o sprzę­
cie specjalistycznym, który obok 
czynnika ludzkiego jest najistot­
niejszym elementem decydującym 
o życiu ratowanych ludzi, ich zdro­
wiu i mieniu, a także ma ogromne 
znaczenie przy coraz częstszych 
działaniach mających na celu ra­
towanie zagrożonego środowiska 
naturalnego będącego dobrem 
nas wszystkich. 

Na najwyższe półki należy odło­
żyć opinie szufladkujące strażaków 
jako służbę parającą się jedynie ga­
szeniem pożarów. Czasy przysłowio­
wej sikawki i wiekowej motopompy 
jako narzędzia pracy strażaka zdez­
aktualizowały się wraz z coraz szyb­
szym rozwojem cywilizacji. Chcąc 
czuć się w miarę bezpiecznie i mieć 
przekonanie, że gdy śpimy, jest ktoś, 
kto czuwa i w razie potrzeby przybę­
dzie na pomoc, a co najważniejsze 
skutecznie pomoże, musimy być 
świadomi, iż tak szeroki wachlarz 
zadań stojących przed Państwową 
Strażą Pożarną, to nie są pobożne 
życzenia ustawodawcy ale rzeczywi­
stość dokonująca się każdego dnia 
na naszych oczach w naszych do­
mach, na ulicach, w lasach, na rze-

kach i jeziorach. Wszędzie tam, 
gdzie potrzebna jest pomoc, obok 
człowieka potrzebny jest sprzęt spe­
cjalistyczny. 

Komendant Powiatowy PSP obok 
wielu innych działań podejmuje te naj­
bardziej istotne mające na celu rozpo­
znawanie miejscowych zagrożeń oraz 
prowadzenie i organizowanie akcji ra­
towniczych. Do dyspozycji ma ponad 
trzydziestu strażaków, spośród których 
12 ratowników to płetwonurkowie. 

Sekcja ta działająca w naszej JRG 
od 4-ch lat jako sekcja ratownictwa 
wodnego wyposażona jest w samo­
chód specjalny marki IVECO, ponton 
desantowy typu MARINES oraz 7 kom­
pletów indywidualnego wyposażenia 
płetwonurka . Zarówno szkolenia jak i 
zakup sprzętu finansowany był do tej 
pory ze środków pozabudżetowych 
pozyskanych od miejscowych spon­
sorów. 

Posiadane umiejętności oraz zdo­
byte doświadczenie pozwalają sekcji 
z Międzyrzecza będącej jedyną tego 
typu w województwie na podejmo­
wanie zadań także bardzo skompli­
kowanych. Jednak braki w wyposa­
żeniu ograniczają zakres ich działania 
do prostych czynności - związanych 
zazwyczaj z wydobywaniem topiel-

ców z niewielkiej głębokości. 
Zamiarem naszych strażaków jest 

uzupełnienie ubytków w wyposażeniu 
sekcji, a przede wszystkim doposaże­
nie w celu umożliwienia podejmowa­
nia skutecznych działań związanych z 
wydobywaniem i holowaniem do 
brzegu ciężkich przedmiotów z więk­
szych głębokości. Analiza potrzeb wy­
kazała, iż należy dokonać zakupu na­
stępującego sprzętu: 

1. łódź ratunkowa przystosowana 
do przewozu 5-6 osób, wyposażona w 
silnik strumieniowy, umieszczona na 
przyczepie z wciągarką, przystosowa­
ną do ciągnięcia przez samochód cię­
żarowy, 

2. echosonda, 
3. sprężarka do napełniania butli 

powietrznych. 
Całość przedsięwzięcia oszacowa­

na jest na sumę ok. 85 tysięcy złotych. 
Obecnie trwa walka o pozyskanie pie­
niędzy ze źródeł zewnętrznych, gdyż 
możliwości finansowe międzyrzecklej 
straży pożarnej w roku bieżącym są 
kilkakrotnie mniejsze. 

O finale całej sprawy oraz efektach 
zabiegów o dofinansowanie nie 
omieszkamy poinformować państwa 
w najbliższym czasie. 

Dariusz Rzepecki 
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MlĘDZYRZECZ 
• 23 września 1999r. odbyło 5 ię w Śre­

mie spotkanie polskich handlowców po­
święcone praktycznym aspektom urucho­
mienia Programu "Mój Sklep", w którym 
u czestniczył przedstawiciel Urzędu 

Gminy w Międzyrzeczu . Program "Mój 
Sklep" jest autorskim program em inte­
gracj i i konsolidacji środowisk handlo­
wych i konsumenckich, wdrażany 

wspólnie z władzami samorządowymi 

miast polskich. Zapraszamy zaintereso­
wanych Programem do U rzędu Gminy 
do Wydziału Planowania Przestrzenne­
go, Rozwoju i Promocji, gdzie można 
uzyskać potrzebne informacje. 

e 23 września 1999r. w Międzyrzec­

kim Domu Kultury odbyło się uroczyste 
spotkanie burmistrza Władysława Ku­
biaka z przeds tawicielami firm budow­
lanych z okazji Dnia Budowlanych. 

e 24.09. J999r. z okazji Światowego 
Dnia Turystyki odbyło s i ę spotkanie Bur­
mistrza Gminy Międzyrzecz z właśc i c i e l a­

mi i szefami firm między­
rzeckich zajmujących się 
działa lnością t u rys tyczną. 

Mieszka11cy Międzyrzecza 

mogli uczestn i czyć w: kier­
maszu turystycznym, wy­
cieczce kajakiem po Obrze, 
ognisku turystycznym w Bo­
bowi c ku i Glębokiem , jeź­
dzie konnej w Bobowicku, 
pływaniu żaglówkami i ro­
werami wodnym i w Głębo­

kiem i Bobow icku. Mamy 
nadzi ej ę, że imprezy te na 
stałe wejdą do kalendarza 
imprez i w przyszłym roku 
ci eszyć si ę będą jeszcze 
większą popularnością. 

e W dniach 27-28 wrze­
śnia 1999r. odbyło się w Słu­

bicach Lubuskie Forum Gospodarcze zor­
ganizowane przez Kostrzyńsko-Słubicką 
Specjalną Strefę Ekonomiczną. Swoje sto­
isko promocyjne miał również Urząd Gmi­
ny Międzyrzecz, który wspólnie z firmami 
międzyrzeckimi (Rempol S.A., Crylomag, 
Usługowo-Wytwórczą Spółdziel nią Pracy) 
przekazywał zainteresowanym oferty inwe­
stycyjne z terenu gminy. Firmy przedsta­
wiały swoje oferty współpracy gospodar­
czej i kooperacyjnej. 

e l października 1999r. Burmistrz Gmi­
ny Międzyrzecz spotkał s ię z przedstawi­
cielami firm zagranicznych i podmiotów z 
udziałem kapitał u zagranicznego. Włady­
sław Kubiak poinformował o opracowa­
niu przez Gminę projektu uchwały o sto­
sowaniu ulg i preferencji dla zakładów ce­
lem zwiększenia liczby miejsc pracy 
zmniejszenia bezrobocia w gminie. 
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e l października 1999r. z inicjatywy Pol­
sko-Niemieckiego Stowarzyszenia Educatio 
PRO EUROPA VIADRINA i Deutsch Polnische 
Gesellschaft z Berlina w Muzeum w Między­

rzeczu odbył się koncert muzyki kameralnej 
zatytułowany "MUZYKA l HISTORI.N' 

~ 26 września w Wysokiej odbyły się 
DOZYNKI GMINNE. Impreza była bardzo 
udana. Zaproponownne przez pracowni­
ków Międzyrzeckiego Ośrodka Sportu i Re-

kreacji zabawy cieszyły się wielkim powo­
dzeniem. Szkoła Podstawowa w Kalawie i 
Rada Solecka w Wysokiej zorganizowały 
lo terie fantowe, wygrać można było kacz­
kę, gołębi e, worek ziemniaków i wiele in­
nych atrakcyjnych nagród. Wielkim popy­
tem cieszyły się wypieki gospodyń z Wyso­
kiej i wojskowa grochówka. Wszystkich 
zebranych na imprezie zachwycił pokaz 
fajerwerków. 

e W dniach 19.09-03.1 0.1999r. w Bo­
bowicku odbył się VII MiędzynarodowyPie­
ner Płastyczny "Międzyrzecz '99". Prace, 
które powst<~ ły w czasie trwania pleneru 
zos tały zaprezentowane podczas wernisa­
żu w Klubie Garnizonowym 2.1 0. 1999r. 

e W dniach 14-17.10.99 r. odbyły się w 
Gorzowie VII Mi<;clzynarodowe Targi !'o­
granicza, w których udział wzi ęło ponad 

200 firm z kraju i zagranicy. W targach po 
raz pierwszy wzięła udzi ał gmina Między­
rzecz wspólnie z międzyrzeckimi firmami 
REMPOL S.A. oraz Usługowo-Wytwórczą 

Spółdzi e lnią Pracy. Firma "REMPOL'' pre­
zentowała m.in. nowy kontener do prze­

wożenia płynów chemicznych, który 
zamierza sprzedawać w koprodukcj i z 
partner<.> m holenderskim. Spółdzie lnia 
Pracy ofNowała swoje wyroby: ręka­
wice spawalnicze i ochronne, fartuchy, 
odzież ochronną. Urząd Gminy w Mię­
dzyrzeczu przedstawił gminne of<.>rty in­
westycyjne prezentowane wcześniej 

na forum gospodarczym w Słubicach 
oraz promował walory głównie atrak­
cje turystyczne. 

Targi cieszyły się sporym zaintere­
sowaniem, łącznie imprezę odwiedzi­
ło ponad l 0.000 osób. Gminie Między­

rzecz przyznano medal za inte resującą 
ofe rtę inwestycyjną oraz jej wkład w 

rozwój gospodarczy regionu. Medal z rąk 
Prezydenta Zachodniej Izby Gospodarczej 
Emiłiana Pop ławskiego odebrała Maria 
Hanasz - za5tępca burmistrza Gminy Mię­

dzyrzecz. 
e Z okazji Narodowe­

go Święta Niepodległości 
11 listopada 1999r. zapra­
szamy mieszka1ków gmi­
ny Międzyrzecz na mszę 
świę tą w intencji Ojczyzny, 
która odbędzie się o godz. 
15cx w Kośc i e l e p. w. Św. 
Wojciecha, uroczysty apel 
pod Pom nikiem l 000-lecia 
Państwa Polski ego o godz. 
l 6°0 oraz koncert w Domu 
Kultury o godz. 17°0 . Ape­
lujemy o udekorowanie 
flagami narodowym i insty­
tucji , zakładów pracy i bu­
dynków mieszkalnych. 

e Rozstrzygni ę ty został 
-ogłoszony w czerwcu br. 

- konkurs na wzorcową posesję miesz-
kalną , naj pi ękniejszy balkon lub logg i ę 
w 1999r. na terenie gminy Mi ędzyrzecz . 

W kategorii "posesja mieszkalna ": 
* l miejsce Bogumiła Żyłka za posesję 

przy ul. Nowotki w M-czu 
* li miejsce Maria Kądziela za posesję 

przy ul. Dębowej 5 w Bobowieku 

W kategorii .,zagroda wiej ska": 
* l miejsce Danuta Kozieł z Kurska 28 
* 11 miejsce Krystyna Madzełan 

z Gorzycy 12 
W lwtegorii .,ballw n lub loggia ": 
* l miejsce Genowefa Fiłipek za bal­

kon na Os. Centrum 13 N 15 w M-czu 
* li m iejsce Barbara Kiziukiewicz-Piotr 

za balkon na Os Kasztelańskim 1 O B/2 w 
M-czu . 
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Uwaga: ostatnia szansa na ulgę budowlaną! 
BUDOWA MIESZKAŃ NA SPRZEDAż 

W INTELIGENTNYM BUDYNKU W MIFDZVRZECZU . 
• 

Lokalizacja- róg ul. Marcinkowskiego i Pamiątkowej. 
Cena -l. 780 zł/m2• 

Technologia YTONG, baterie słoneczne, system antywłamaniowy, system zarządza­
nia i uzytkowania tańszy do 30%, okablowanie strukturalne, sterowanie energią. 

Więcej informacji w artykule "Inteligentny dom" w "Powiatowej" nr wrześniowy 
oraz na spotkaniu z zainteresowanymi inwestorami. 



Torsten Wiistenberg - prezes 
Burghard Tessmer 

Agnieszka Skowron 
Magdalena Kiersztan 

MEDIA Międzyrzecz 

Telekomunikacja Polska S.A. 
Zakład Telekomunikacji w Gorzowie Wlkp. 

serdecznie zaprasza Tych z Państwa, 
którzy nie złożyli zlecenia na przyznanie abonamentu telefonicz­

nego do odwiedzenia Biura Obsługi Klienta w Międzyrzeczu. 
Informacje o chęci posiadania własnego telefonu są niezbędne 

do prawidłowego zaplanowania rozwoju infrastruktury 
telekomunikacyjnej na lata 2000-2002. 

Wobec powyższego prosimy o składanie zleceń. 

BOK Międzyrzecz, ul. Spokojna 6, teł. 741 25 50 
czynne: pn-pt. w godz. 7:00-17:00 

sb. w godz. 9:00-13:00 
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MAŁGORZATA 

lla rynlna usług łwtsltcmyeb clzlalalnJ nlepnelwalde 
ociiM3r. 

Wsp6lprac:uJealy • duiymll sprawdllonfml na polUlin 
l'fnlal firmami łwtaltCDifiid: OUII, SCAli BOLIDI.T, 

IDKA, ftJI, IDC111MIIIIIIIn. 

OFERWEMY PAŃSTWU: 
~----

• mię.dzynarodowe przejazdy atAtokarowe 

• wycieczki objazdowe po krajach 

etAropejskich 

• wypoczynek w krajtA i za granicą 

• kolonie letnie dla dzieci i młodzieży 

• wycieczki dla szkół i zakładów pracy 

tAbezpieczenia T U iR WARTA 

BJ~JJD ·slJJj ~ ,J·s ~ ~1JJi 
~ 

MAŁGORZATA 
MI~ uLJr.a.SIImgl6 .__ ___ __, 

tel/fax 095 742 21 95 tel. 741 20 29 

SYLWESTER 1999 

PRAC\A(29.12.99- o2.o1 .2ooo) 
cena7~ zł 

C..na zawiera• 

• 4 noclegi • wy .żywienie • zwiedzanie P>'agi 
30.12- dyskoteka 

• 31.12- B.ALS)!LW6STROW}! 

• 01. 01. - pieczenie p>'osiaka 

• opiekę. pilota i p>'zewodnika • autoka>' 

• ubezpieczenie NW i KL 

• wyjazd z Mię.dzy>'zecza 

LAW.:AQAI LAW.:AQAI LAW;AQAI LAW;AQAI 

do 20.X SLA.PER C6NA:j.-6~9-9-JO_O...,j 

AUTORYZOWANY SERWIS NAPRAWY SPRZ~TU PPOŻ. 
Czesław Pawlak 

Prowadzi SIII'ZIIIat napi'IWf, anserwaelf gaśnic, 
IIIISZIIIIWI napełnianie Indii dwullenldllll Wflla 

l SIII'Z8dU ariJIDII6W BHP 

oferta wykonawcza 
* roboty dekarskie • papa termozgrzewalna 
* prace ogólnobudowlane 
* ocieplenie stropodachów 

Tel. (0-95)742-12-97 tel. kom. 0-601-55-59-75 

ZAKłAD BUDOWlANY PRODUKCJA l USŁUGI 
2EtGNtEW ŚWtATEK u D 64-360 ZBĄSZYŃ, Ul MOSTOWA 4A, TEL (068)38 46 361, TEL SKLfP 38 46 924 

PRODUCENT STIOPOI typu 
71i IT4. 
lATEliAtOl BUDOWLANYCH 

L-..::.t.c.;sl:lllfiiPRilililoi..z ...:....eo...:::..A2__3L] USlUGI: BLICHAISIO·DEUISIIE, 
towarów • ustug IEIOITOIO·BUDOILA 

1
,. ~ 

be':"tvr~w PIOJEITOIIIIE ~::;~~ .. ~ 
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TRZC1El 
40 lat minęło ... 

Decyzją Ministra Oświaty (nr DMD1-0c/41/59) z dnia 03.1 0.1959r. 
powstała Zasadnicza Szkoła Zawodowa w Trzcielu, prowadzona 
początkowo przez Zakład Doskonalenia Zawodowego w Pozna­
niu , potem w Zielonej Górze, a obecnie w Gorzowie. Szkoła ZOZ 
jakjątrzc i ełanie nazywają, ma wi~c 40 lat, około 2000 absołwen-· 

tów i przebogatą histori ę. W Dniu Edukacji Narodowej obcho­
dzono uroczyście 
jej jubileusz. Były, 

jak zwykłe pod­
czas rocznic, prze­
mówienia, życze­
nia, gratulacje, 
kronika wydarzeń 
i wystawa osią­

gnięć. Wzruszają­

ce były słowa 
pierwszego dyrek­
tora szkoły, twórcy 
jej świetności -

Burmistrz Jarosław Kaczmarek Mieczysława Gó-
i przewodnicząca Rady Marla Górna- reckiego. Tej szko-

Bobrowska wręczają odznaczenia Ie poświęcił 12 lat 
zasłużonym nauczycielom SWOJeJ zawodo-

wej pracy, a początkowo planowal zostać w niej tylko rok. Zauro­
czył go jednak Trzciel i ta wyjątkowo trudna, ale pełna satysfakcji 
praca. W ogóle szkoła ma szczęście do dyrektorów, którzy ofiar­
nie spełniali obowiązki , dbali o jej presti ż w środowisku i znacze­
nie w skali szkół ZOZ. Dzisiejsza szkoła, tak jak na początku swe­
go istnienia, kształci stolarzy, a od kilku lat prowadzi także klasy 
wicłozawodowe. Tu panuje specyficzny klimat, o czym mówili 
zaproszeni na uroczys tość absolwenci. Klimat "swojej budy", o 
której nigdy się nie zapomina. Tworzą go nauczyciele, od lat ci 
sami, wśród nich również byli uczniowie tej szkoły. Zaproszonym 

PSZCZEW 
* 8 października Zespól Muzyki Dawnej " Hortus 

Musicus" działający przy GOK-u w Pszczewie, miał za­
szczyt uświetnić obchody Światowego Dnia Zdrowia Psy­
chicznego koncertem, który odbył s i ę w kośc ie l e w 
Obrzycach. Natomiast 24 października, na zaproszenie 
Zbigniewa Czarnucha " Hortus Musicus" zaprezentował 

* XVI Masowy Bieg im Tomasza Hopfera odbył s ię w 
ostatnią wrześniową sobotę. Trasa biegu głównego wyno­
s iła 15 km i ten dystans ukończyło 29 zawodników. W 
liczbie tej były dwie kobiety. Ponad 800 dziewcząt i chłop­
ców ze szkół podstawowych rywalizowało na dystansach 
od 400 do 1500m. Na dystansie 800m rywalizowali pod­
opieczni domów pomocy społecznej . Frekwencja była 
wysoka. Uczestnicy byli z różnych miejscowości . 

* GREENWORLD - to marka, jaka? Niebawem będzie­
my mogli przekonać s ię sami, bowiem na terenie Przy­
tocznej powstanie ekologiczny zakład produkujący podło­

ża- ziemia wzbogacona w zależności od roślin - do różne­
go gatunku roślin . Wraz z powstaniem zakładu, władze 

gościom bardzo podobały się pomieszczenia szkolne, estetyczne 
i przyjemne, dobrze wyposażone, takie , w których chętnie si ę 

przebywa. Ta placówka dydaktyczna pełni ważną funkcję w 
mieście , na stale wrosła w jej pejzaż. Za rząd Miasta i Gminy 
wielu nauczycielom tej placówki przyzna ł swoje odznacze­
nie. Na jubileuszowej uroczystości w ręczono odznaczenie "Za 
Zasługi dla Miasta i Gminy Trzciel " tym , którzy zapoczątkowali 
jej istni enie, czyli: 

l . Mieczysławowi Góreckiemu, 
2. Romualdowi Kitlasowi (niestety nie mógł przyjechać 

z Białegostoku) , 
3. Michałowi Marcińcowi. 

Odznaczono również Zbigniewa Stasiaka, Prezesa Zarządu 
ZOZ w Gorzowie, który szczegółnie troszczy się o rozwój szkoły i 
jej w izerunek w międzyrzeckim regionie. Następny jubileusz za 2 
łata, 50 lat będzie miał Warsztat Szkoleniowy ZOZ- nierozerwal­
nie związany ze szkołą. 

J. Sz. 
Od redakcji. 
Autorka relacji jest nauczycielką tej szkoły, zasluzonym peda­

gogiem i doskona/q wychowawczynią mlodziezy. 

się w pięknym pałacu w Dąbroszynie, gdzie koncerto­
wał z okazji uroczystości zorganizowanej przez Regio­
nalne Towarzystwo Przyjaciół Archiwum i Parniątek Prze­
szłośc i. Po udanych występach zespół otrzymał kolejne 
zaproszenia, m .in. do Gościmia, gdzie 7 listopada zagra 
i zaśpiewa w Domu Pornocy Społeczn ej . 

* 1 O listopada odbędą się gminne uroczystości związa­
ne z obchodami Narodowego Święta Niepodległości. 

mają nadzieję na zmniejszenie bezrobocia. 
* Dzień Nauczyciela - to coroczna okazja do przeżycia 

chwili radości. SalaGOK-u wypełniona po brzegi. Program 
artystyczny przygotowany przez młodzież pod okiem do­
świadczonych pedagogów przyciąga miejscową społecz­

ność. To jedna strona dobrego a druga - no cóż, dobrze że 
chociaż święto mają nauczyciele, i z tej okazji życzymy im 
dużo c ierpliwości, wytrwałości, wspaniałych wychowan­
ków, cudownych dni, uśmiechu i zadowolenia z wybrane­
go zawodu. 

* Służba zdrowia ma także swojego patrona i święto . Z 
Lej okazji najpiękniejsze życzenia aby dobroć i łagodność 
emanowały z twarzy Lych, którym powierzamy niejedno­
krotnie wartość najwyższą - życ i e. 

St. Kąkol 
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w Pszczewie 
Pod patronatem Marszałka Wo­

jewództwa Lubuskiego A. Bo­
cheńskiego w dniach 4-9 paź­
dziernika obchodzono Lubuski 
Tydzień Seniora. 

Obchody zainaugurowała kon­
ferencja "Samorząd terytorialny 
na rzecz seniorów", w której 
uczestniczył starosta naszego po­
wiatu K. Puchan, a gminę Pszczew 
reprezentowali: wójt gminy W 
Górczyński, A. Szklennik- kierow­
nik OPS i W Żaguń - dyrektor 
GOK. Konferencja była interesu­
jąca . Wygłoszono kilkanaście re­
feratów poświęconych głównie 
polityce samorządów wobec ludzi 
starszych. Mówiono o tym, że czło­
wiek starszy nie musi być sam, 
podkreślano rolę rodziny i instytu­
cji pomocy społecznej w codzien­
nym życiu seniorów. Wskazywa­
no na rolę Kościoła, sygnalizowa­
no problem drastycznego uboże­
nia emerytów i rencistów. Najcie­
kawsze referaty wygłoszono w 
drugiej części konferencji ade­
kwatnej do myśli głównej obcho­
dów Lubuskiego Tygodnia Senio­
rów- "Jedno społeczeństwo dla 
wszystkich pokoleń ". Mówiono 
tutaj o aktywności ludzi starszych, 
ich partnerskim udziale w życiu 
społecznym, roli w rodzinie i wiel­
kiej korzyści, jaką wnoszą dla 
młodszych pokoleń ludzie starsi, 

czyli tradycji i tym co potocznie 
nazywa się mądrością życiową. 
Pięknie powiedziała o tym A. 
Szklennik w swoim referacie "Sa­
morząd gminny, a partnerski 
udział seniorów w życiu społecz­
nym na terenie gminy Pszczew" 

Następnego dnia, 5 październi­
ka, odbyła się uroczysta inaugura­
cja w Gminie Pszczew. Licznie ze­
branych seniorów powitali: wójt 
gminy W Górczyński i prezes ZE­
Ril Mieczysław Wawrzyszko. A. 
Szklennik przedstawiła skrót refe­
ratu z konferencji w Urzędzie Mar­
szałkowskim w Zielonej Górze, zaś 
W. Żaguń relacjonowała jej prze­
bieg. Odniosła się również do ak­
tywności ludzi starszych w gminie 
Pszczew i wskazała na ich rolę na 
przykładzie Towarzystwa Przyja­
ciół Pszczewa. Wymieniła tutaj p. 
Wi H. Stróżczyńskich , Cz. i F. Le­
śnych, M. Tankielun, R. Wawrzysz­
ko, T. Bryszkowskiego, B. Grabas, 
R. Gajewską, J. Dzieciątkowską i 
innych zasługujących na uznanie, 
gdyż od nich wypływają liczne 
impulsy do dalszego działania wy­
nikające z ich doświadczeń i przy­
jętych wartości. Oni zawsze po mi­
strzowsku łączyli przeszłość z te­
raźniejszością i myślą o przyszło­
ści. Na spotkaniu w Pszczewie mó­
wiono także o tym, że wiek star­
szy objawia się również w znuże-
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niem i cierpieniem, które można 
odsunąć myślą o sensownym dniu 
jutrzejszym. Ważne jest działanie, 
które skutecznie przeciwstawia 
się starości. Każde tworzenie małe 
czy duże nadaje sens dniom i go­
dzinom. Dlatego na każdą inicja­
tywę seniorów odzewem winna 
być wszechstronna pomoc Samo­
rządu . Spotkanie w Pszczewie 
przebiegało pod hasłem "Młodzież 
dla seniorów". 

W programie artystycznym wy­
stąpiły: 

-zespół muzyki dawnej "Ali' an­
tico" (chór i zespół fletowy), 

- zespół taneczny "Mali Pszcze­
wiacy", 

- zespół recytatorski Zespołu 
Szkół oraz Sylwester Ryczek, któ­
ry zadziwił wszystkich grą na sak­
sofonie. 

Spotkanie było przygotowane 
przez Gminny Ośrodek Kultury, 
Ośrodek Pornocy Społecznej i Ze­
spół Szkół w Pszczewie. 

6.1 O. występy artystyczne dla se­
niorów przygotowały przedszkola­
ki i Przedszkole Samorządowe w 
Pszczewie, które zaserwowały 

sporą dawkę tańca i śpiewu. Spo­
tkanie zakończono wręczeniem 
własnoręcznie wykonanych kwiat­
ków oraz poczęstunkiem wyśmie­
nitych faworków. 

4-9.1 O. odbyły się spotkania kla­
sowe seniorów z uczniami Zespołu 
Szkół w Pszczewie pod hasłem "Ga­
wędy o przeszłości Pszczewa". 

W. Żaguń 

W sali Domu Kultury między­
rzeccy seniorzy zainaugurowali 
obchody Tygodnia Seniora. Było 
dostojnie, uroczyście i wesoło. 
Kierowniczka Klubu Seniora 
Czesława Malko zrobiła wszyst­
ko, by zacni goście czuli się do­
brze. Była kawa i owoce, a także 
wspomnienia i przywoływanie 
sukcesów w artystycznej działal­
ności seniorów. K. Kulas przypo­
mniał początki działalności Klu­
bu oraz wykazał potrzebę istnie-

w Międzyrzeczu 
nia tych klubów jako autentycz­
nych miejsc realizacji aspiracji i 
potrzeb seniorów. Senator RP Z. 
Jarmużek oraz sekretarz staro­
stwa i burmistrz miasta złożyli 
seniorom życzenia długich lat 
życia i godnego spędzania cza­
su w klubach. Wzruszającym 
momentem był piękny występ 

chóru "Echo" z międzyrzeckie­
go Klubu Seniora i DPS z Jarda­
nowa. 

Mieszkańcy DPS w Międzyrze­
czu najpierw zaprosili seniorów na 
urządzoną wystawę własnych 
prac malarskich, a potem czas 
umilili tańcem i piosenką. 

tan 
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ZŁO CZAI SIĘ 
W ... FILMACH? 

Co parę miesięcy przez media przetacza się dyskusja o 
tym, jak to wstrętni filmowcy tworzą dzieła, które nama­
wiają nieletnich do morderstw, gwałtów i innych równie 
potwornych rzeczy. Panowie i panie, występujący w cha­
rakterze "autorytetów", zapluwają się, grożą palcem i naj­
chętniej filmy typu "Urodzeni mordercy" czy "Siedem" spa­
liliby na stosie, ku uciesze równie zaślepionej gawiedzi. 

Problem nie tkw i jednak w filmach, tylko w widowni. Z 
racji praktyki pedagogicznej miałam przyjemność przeby­
wać z dzieciakami w wieku l 0- l 2 lat i na lekcjach poświę­
conych filmom dowiedziałam się, co przyszłość narodu 
ogląda. Oprócz niewinnych bajeczek- "Ducha", "Lalecz­
kę Chucky", "Koszmar z Ulicy Wiązów", czyli filmy prze­
znaczone dla widowni zdecydowanie dorosłej. Czy to zna­
czy, że trzeba te filmy zniszczyć, zakazać kręcenia podob­
nych? Pomysł bez sensu, acz przemknął przez umysły co 

niektórych "geniuszy". Rozwiązanie jest jedno: rodzice 
powinni wreszcie zainteresować się własnymi dziećmi i 
sprawdzać, czy po północy śpią, czy oglądają "kino noc­
ne". Bo to właśnie dzięki takim głupim i nieodpowiedzial­
nym dorosłym ludziom, rasowy kinoman co pewien czas 
dostaje szału, ponieważ "autorytety" czepiają się świet­

nych filmów. Zastanawiam się, kiedy do nich wreszcie 
dotrze, że fi lmy nie mogą być tylko o ptaszkach i kwiat­
kach, z roześmianymi twarzyczkami dzieci i obowiązko­
wym happy endem. Filmy muszą też odtwarzać rzeczywi­
stość, czyli odrapane ściany, brudne ulice, krew, przemoc i 
niesprawiedliwość. Nie można cały czas oglądać cukier­
kowych i przerysowanych historyjek, lustrzane odbicie 
prawdziwego życia jest w kinie też potrzebne. Według mnie 
- nawet bardziej. 

Dlatego, drodzy obr01ky wartości , odczepcie się w resz­
cie od "Wściekłych psów", "Taksówkarza" i innych rewela­
cyjnych filmów, które, mimo że pokazują przemoc w jej 
najgorszej postaci, to jednak mają swoje ważne miejsce w 
historii kina. Bo to nie w samych filmach tkwi zło . Zło rodzi 
się dopiero w momencie, gdy niektóre filmy oglądają nic­
odpowiednie osoby. Jak tego uniknąć? Rodzice muszą 
sprawdzać, co ogląda ich dziecko, a pracownicy kin i wy­
pożyczalni video powinni przestrzegać adnotacji dotyczą­
cych granicy wieku widza. l problem zniknie. 

Zło nie czai się w filmach, tylko zupełnie gdzie indziej. 
Ale przecież łatwiej zwalić winę na "Mechaniczną poma­
ratkzę", niż szukać jej w samym sobie. 

Aleksandra Stopyra 

Z podróży do Chorwacji 
Chorwacja piękna i groźna, tak ją zapamiGtam. Piękna suro­

wym krajobrazem Gór Dynarskich i poszarpanym wybrzeżem 
Adriatyku. Piękna aż dech zapiera, bo niezliczone wyspy, bezlud­
ne wysepki i roślinność bujna, niemal rajsko. Wierzyć się nie 
chce, że człowiek to cudo niszczył, systematycznie i bez skrupu­
łów, zostawiając po sobie ślady militarnej rywalizacji o ziemię, 
etniczną wyższość, a może tylko o zwykły dostęp do ciepłego 
morza. l wkomponowano w lasy piniowe oraz gaje oliwne ludzką 
tragediG. Przy trasie Zagrzeb-Zadar przerażają pustymi wnętrza­
mi spalone i opuszczone domostwa. Setki domów, podziurawio­
nych pociskami, zdewastowane świątynie, mogiły, małe przy­
drożne cmentarze ciągną się kilometrami. Groza. Groza spotęgo­

wana snującymi się po ru inach starymi, na czarno ubranymi 
kobietami. One zostały, zostały też cykady, niezniszczalne piewi­
ki. A potem Zadar, piękny, taki trochę wenecki, z licznymi zabyt­
kami okresu rzymskiego i mnóstwem oleandrów. W malowni-

czym, dalmatyńskim mieście śladów wojny prawie nie widać. To 
są jednak tylko pozory, bo jakoś wyjątkowo tu dużo młodych 
mężczyzn na wózkach inwalidzkich. Pani Liliana , właścicielka 
statku turystycznego obwożącego wczasowiczów po wyspach 
Parku Narodowego Kornati mówi, że to jest Chorwatów najwięk­
sza tragedia - okaleczeni ludzie. Widać ich także na plażach, 
dość często. Urocza wyspa Soli, jedna z archipelagu Kornati pra­
wie jest pusta. Przed 5 laty zamieszkiwało ją kilkuset mieszkań­
ców, dzisiaj jest ich 150. Zabite deskami okna, niegdyś wytwor­
nych kamienic i willi, budzą jednoznaczne reneksje. Cieszę się, 
że w moim kraju zaoszczędzono mi takich widoków, na szczę­
ście skutków 11 wojny światowej już prawie nie widać, a w nowej 
historii zwyciężył rozsądek. Prócz tego Chorwacja jest piękna, a 
Soli, nie wiem dlaczego, przypomina mi Capri. 

J. Sz. 



l Str.24 POWIATOWA 

N a sza integracja 
Integracja osób niepełno­

sprawnych z pozostałą częścią 
społeczeństwa jest procesem 
trudnym i długotrwałym. Dlate­
go też w Domu Pornocy Społecz­
nej w Międzyrzeczu dbamy o to, 
aby dostarczyć uczestnikom za­
jęć 'Mirsztatu Terapii Zajęciowej 
i mieszkańcom DPS jak najwię­
cej okazji do bezpośrednich kon­
taktów poprzez konkretne dzia­
łania. Najważniejszym elemen­
tem tych działań było zorganizo­
wanie i przeprowadzenie trze­
ciej już Wojewódzkiej Olimpia­
dy Umiejętności Zawodowych 
osób niepełnosprawnych . Brały 
w niej udział 44 osoby niepełnosprawne z 
warsztatów terapii zajęciowej wojewódz­
twa łubuskiego i 5 z Lobetal k/Berlina. 
Olimpijczycy współzawodniczyli w kilku 
konkurencjach. Były to zawody stolarskie, 
modelarskie, krawieckie, hafciarskie, pla­
styczne, bukieciarskie i kulinarne. W cią­
gu kilku godzin powstały wspaniałe spód­
nice, figurki z gliny, zabawki ze sklejki, ma­
lowane talerze, haftowane sNwctki, pięk­
nie udekorowane torty oraz bukiety śl ub-

Zmagania z modelowaniem gliny 

ne. Zgodnie z zasadami olimpiad specjal­
nych nie było przegranych. Wszyscy otrzy­
mali dyplomy i upominki. Każdy zespół 
otrzymał puchar, a ten najważniejszy -
przechodni - pozostał w Międzyrzeczu. Na­
szymi gośćmi były bardzo dostojne osoby. 
Jak zawsze przybył senator RP Zdzisław 
Jarmużek , poseł sejmu RP Jerzy Wiercho­
wicz. Gościliśmy również dyrektora Szpi­
tala dla Nerwowo i Psychicznic Chorych­
Włady!>ława BiNnnta, przedstawicieli Rady 

Powiatu : Andrzeja 'Miń­
skiego, Zofię Ratajczyk 
i Annę Szkł ennik. Nie 
zawiedli stali przyjacie­
le - Nadleśniczy Jerzy 
Pawliszak i ks. kanonik 
Grzegorz Tuligłowicz. Z 
niewiadomych przy­
czyn nie mogliśmy cie­
szyć się obecnością 

przedstawicieli miasta. 
Widocznie mieli inne 
ważne zajęcia. 

Przygotowanie wiązanek ślubnych 

Olimpiadę finanso­
wał oddział PFRON w 
Zielonej Górze. W spra­
wach organizacyjnych i 

"Wyczarowanie" wzorów na talerzach 
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opiekuńczych wspierały nas harcerki z Huf­
ca Międzyrzecz. Zresztą nie po raz pierw­
szy. Stałą pomocą służy nam także Dyrek­
cja Zespołu Szkół Ekonomicznych w Mię­
dzyrzeczu. Rosną szeregi osób bez opo­

rów w stosunku do niepełno­
sprawnych. Nieskromnie mu­
szę zakomunikować, że poza 
nami olimpiady tego typu i to 
na skalę krajową organizuje się 
tylko w Koninie. Jak co roku w 
jury pracowały społecznie oso­
by rekrutujące się ze środowi­
ska międzyrzeckiego . 

Olimpiadzie towarzyszyły 
dwa ważne wydarzenia. Pierw­
sze - to uroczyste otwarcie al­
tany, na którą materiał otrzy­
maliśmy z Nadleśnictwa. Dru­
gie - to dyskoteka prowadzo­
na przez uczestników, z reper­
tuarem z ich własnej taśmote­

ki. Pornoc instruktora ograniczała się tylko 
do uzgodnier'l. 

Istotnym elementem integracji społecz­
nej i zawodowej uczestników naszych za­
jęć jest stałe wykonywanie budek lęgo­
wych, karmników i skrzyń na potrzeby Nad-

Przygotowanie do konkurencji stolarskiej 

leśnictwa. On i traktują nas serio. Dlatego 
też współpraca obejmuje wspólne sprzą­
tanie parkingu leśnego w okolicy Nieto­
perka, wyprawy do szkółki l eśnej, zakoń­
czone ogniskiem, konkursem i zawiesza­
niem budek lęgowych dla ptaków. Naszy­
mi sprzymierzeńcami są także pracowni­
cy Domu Kultury. Z prawdziwą życzliwo­
ścią z ich strony spotykamy się podczas 
organizowania wystaw i występów nasze­
go zespołu artystycznego. Nasi podopiecz­
ni nabierają wiary, że społeczeństwo do­
strzega w nich to, co pozytywne, a nie ogra­
nicza swych kontaktów do eksponowania 
tego, co uszkodzone, niesprawne. Są już 
efekty takich postaw i to jest właśnie po­
czątek procesu integracji społecznej. Mam 
nadzieję , że przeszkodą nie będą pienią­
dze!!! Jeśl i uczestnicy naszych zajęć, oso­
by niepełnosprawne, zostaną pozbawione 
okazji do integracji ze społeczeństwem, to 
za kilka lat problem zacznie się od począt­
ku, tylko koszty takiej integracji będą z ko­
nieczności zwielokrotnione. 

Co poddaje pod rozwagę komu trzeba 
Tomasz Jasiński, fot. B. Czyż 
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NAdziEjA dLA osób 
NiEpEłNOSpRAWNYC~ 

Problemy osób niepełnosprawnych na terenie naszego powia­
tu wymagają ciągłej troski i uwagi, tym bardziej, że przepływ 
informacji wymaga śledzenia na bieżąco wszystkiego, co w związ­
ku z problemami tych osób jest ważne dla nich. Jedną z istotnych 
form pomocy jest realizacja programu Powiatowego Centrum 
Pornocy Rodzinie w Międzyrzeczu. Jak wynika z informacji udzie­
lonej mi przez pracowników, jest szansa na odzyskanie kosztów 
związanych z zaopatrzeniem ortopedycznym. 

Wszystkie osoby posiadające orzeczenie o niepełnosprawno­
ści w stopniu lekkim, umiarkowanym lub znacznym, mają prawo 
ubiegać się o refundację poniesionych kosztów na zakup nastę­
pującego sprzętu: 

laski i kule stałego użytkowania, 
balkoniki i podpórki ułatwiające chodzenie, 
protezy kończyny górnej, tułowia i szyi, 
obuwie ortopedyczne, 
szkła korekcyjne umożliwiające dokładne widzenie i za­

pobiegające znużeniu oka, 
szkła do bliży i dali, szkła dwuogniskowe, soczewki kon­

taktowe, 
aparaty słuchowe na przewodnictwo powietrza lub kost­

ne przy jednostronnym lub obustronnym ubytku słuchu, 
cewki zewnętrzne w przypadku schorzeń wymagających 

cewnikowania pęcherza moczowego, 
pieluchy anatomiczne, 
pieluchomajtki, 
peruki w przebiegu leczenia chorób nowotworowych, 
poduszki przeciwodleżynowe, 
materace przeciwodleżynowe. 

Wykaz nie zawiera wszystkich sprzętów. 
Uwaga! Z wnioskiem o refundację mogą występować także 

rodzice lub opiekunowie osób niepełnosprawnych. Wniosek musi 
być potwierdzony przez lekarza orzekającego i kasę chorych. 
Powiatowe Centrum Pornocy Rodzinie mieści się w Międzyrze­
czu przy ul. dr Tadeusza Podbielskiego 2 teJ. 741-1113 czynne w 
godz. 730 - 1530. Dodatkowych informacji może udzielić Agnieszka 
Kaczmarska. 

Informacje zebrał Tomasz Jasiński 

W listopadzie kino 
" "Swit" Międzyrzecz 

zaprasza: 
04. - 07.XI 99. 
Godz. 17°0 "Fuks" Pol. od 15 lat 
Godz. 19°0 "Fałszywa ofiara" USA od 15 lat 

12.- 14.XI 99. 
Godz. 17°0 "Kometa nad doliną Muminków" Bel. b/o 
Godz. 19°0 "Bardzo dziki zachód" USA od 15Iat 

16.- 20.XI 99. 
Godz. 17°0 "Gwiezdne wojny- cz. l" - USA b/o 

"Mroczne widmo"- dubbing!!! 
Godz. 1930 "Gwiezdne wojny- cz. I" - USA b/o 

"Mroczne widmo"- dubbing!!! 

25,27,28. XI 99. 
Godz. 17°0 "Legionista" USA od 15Iat 
Godz. 19°0 "Szkoła uwodzenia" USA od 15Iat 

W listopadzie 
MOKSiR zaprasza: 

11.XI 99. godz. 17°° Koncert z okazji Święta Niepodle­
głości, Sala widowiskowa - Domu Kultury 

21.XI 99. godz. 1600 II Prezentacje Dzieci i Młodzieży 
Niepełnosprawnej, Sala wystaw - Domu Kultury 

26.XI 99. godz. 1700 Koncert z okazji 80 -lecia PCK 
Sala widowiskowa - Domu Kultury 

Repertuar kina 
"Przystań" Pszczew 

"Zakochana złośnica" 
5.11.99 godz. 17°0 

6.11.99 i 7.11.99 godz. 17°0 i 19°0 

,;virus" 
12.11.99 godz. 17°0 

13.11.99 i 14.11.99 godz. 17°0 i 19°0 

"Bardzo dziki zachód" 
19.11.99 godz.17°0 

20.11.99 i 21.11.99 godz. 17°0 i 19°0 

"Oni" 
26.11.99 godz.17°0 

27.11.99 i 28.11.99 godz.17°0 i 19°0 
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POWlATOWA - MŁODZlEZOWA 
Jak żyć - być czy mieć? 
Być kimś to reprezentować coś własnymi osiągnięciami. 

Być, to według mnie, mieć na czym czapkę nosić. Nie chodzi o 
to, żeby błyszczeć w otoczeniu przyjaciół , tylko aby co_ś mądrz~ 
powiedzieć, umieć zachować się w różnych sytuaqach. Byc 
mądrym, kulturalnym, oczytanym . Niedługo wejdziemy do Unii 
i każdy będzie musiał s ię czymś wykazać. Dostanie tyle, ile 
umie, bo na ładne oczy nikt nie zapłaci . Oczywiście, nie doty­
czy to łudzi, którzy mają pieniądze. No i właśnie -.mieć! ~z~ 
mieć pieniądze, to już naprawdę wszystko? Chyba n1e, choc1az 
w dzisiejszych czasach tylko l iczą się znajomości , układy i pie­
niądze. Uważam, że być kimś to znaczy być uc~ciwym, ~ążyć 
do określonego celu i mieć satysfakcję, że os1ągnęło s1ę go 
własnymi si łami. Być dumnym z tego co się wie, a nie z tego, co 
się ma. 

Agnieszka 

"Pieniądze szczęścia nie dają"- te słowa powinny być ~as!~'~ 
ludzi żyjących w XXI wieku. W nasz;:ch _czasach prz_est~ła_1~tn1e~ 
potrzeba zdobywania wiedzy, bo p1emądze są naJwazmeJsze 1 
zniewoliły prawie wszystkich. Mało jest takich, którzy mają serce 
i patrzą sercem. Moi współcześni mają klapki na oczach z wize­
runkiem banknotu 200-złotowcgo. Chciałbym dożyć czasów, kiedy 
te klapki spadną. A jak żyć? Żyć zgodnie z na_tu;ą, szan?wa~ i 
kochać ludzi, zdobywać wiedzę, ale także um1ec zadbac o Sie­
bie, bo nikt nam w tych czasach nie pomoże. 

Marek 

Od w ielu łat człowieka ocenia s ię na podstawie tego, co ma 
w kieszeni, a nie tego, co ma w głowie i jaki jest rzeczywiśc~e: 
Pieniądze - to władza. lm więcej ich posiadasz, tym bardzleJ 
jesteś ceniony i popularny. Ale czy człowiek bogaty jest na-

prawdę szczęśliwy? Czy nie ma czasami wątpliwości , że osoby 
wokół niego zgromadzone to sępy, które chcą go wykorzystać? 

Prawdziwym skarbem, którego nikt nam nie odbierze jest ro­
zum. Lepiej być człowiekiem, który mniej posiada, ale ma 
pewność, że uczucia tych niewielu przyjaciół są prawdziwe. 

Magda 

Uważam, że ludzie są więcej warci, jeżel i w życiu kierują się 
rozumem , a nie zawartością portfela. Ale dzisiaj pieniądz rządzi 
światem. Nie jest ważne, czy człowiek coś umie, czy ch~e 
zostać naukowcem - ważne są pieniądze. Ale czy tak nalezy 
żyć? Pieniądze mogą się skończyć, a tego, co. m~my w_ głowie 
nikt nam nie odbierze. Często s1ę zdarza, ze p 1emędzm1 nadra­
bia się braki rozumu -a to ju ż jest tylko żałosne, bo komórka i 
gablota głupoty nie przykryją. 

Monika 

Żeby cokolwiek mieć, trzeba być- to nie ulega żadnej wąt­
pl iwości. Natomiast odwrotna sytuacja jest mi~iej_ zależna od 
nas. Większość ludzi może żyć według zas~dy "~1:mądze s~czę­
śc ia nie dają", jednak wydaje mi si ę to memozhwe. Uwa~am, 
że dzięki pieniądzom można mieć wszystko, nawet uczuc1a. A 
że nie będą szczere? Obie strony zdają sobie z te_go_ s~rawę._ Dl~ 
mnie "być" oznacza posiadanie własnego zd~n1a 1 n1ez~lezn~J 
osobowości. Jeśli te warunki zostaną spełmone, mozna s1ę 
zająć sprawą posiadania. Pieniądz zapewnia wygodne życi~ , 
odpowiednią pozycję , dobre towarzystwo. Wszystko ~omp~l­
kuje się w momencie, kiedy człowiek przedkłada posmdame 
pieniędzy ponad wszystko - w tedy jest naprawdę złe: N ~e po­
winniśmy traktować pieniądza jako głównego celu zyCJa, bo 
życie jest krótkie, i możemy umrzeć jako najbiedniejsi bogacze 
tego świata. Rafał 

Przez dwa dni, 22 i 23 września, w M­
czu nagle zrobiło się kolorowo, orientalnie 
i interesująco. A wszystko to za sprawą 
Ruchu Hare Kryszna, który przybliżył nam 
obyczaje, kulturę i religię Indii. Była muzy­
ka, książki, wegetariański e jedzenie, indyj­
ski makijaż, ciekawe wystawy. 

Pokojowa Wioska Kryszny 
i ciemnota niektórych rodaków 

W imprezie uczestni czył o wielu mi ę­
dzyrzeczan - i tych naprawdę zaintere­
sowanych, i tych po prostu ciekawych 
"nowego". Atmosfera była 
świetna, Krysznowcy rado­
śni i pogodni, rozmawiali z 
ludźmi bez nachalnego na­
gabywania. W ciągu tych 
dwóch dni mogliśmy poznać 
inną kulturę, porównać ją z 
naszą, zainteresować się re­
inkarnacją lub zwyczajnie 
dobrze się bawić. 

Na szczęście obyło si ę bez 
skandalu , ale po pewnym 
czasie dała o sobie znać 

ciemnota rodaków. Znowu 
okazało się, że to, co nie jest 
nasze, jest gorsze i godne po­
tępienia. Przeczytalam w jed­
nej z lokalnych gazet, że Ruch 
Hare Kryszna to ... sekta (!!) i 
·przyznaję, że mną zatrzęsło. 

Nie mogę pojąć, że istnieją jeszcze ludzie, 
którzy nie chcą w idzieć rzeczywistości , a 
żyją w swoim własnym świecie , który jest 

pełen nietolerancji. Jak można sektą na­
zwać Ruch, którym oficjalnie opiekuje si~ 
Ambasada Indii? Jak można sektą nazwać 

Ruch, będący orędownikiem 
religii, którą wyznają milio­
ny ludzi na całym świecie? 
Jak można sektą nazwać re­
ligi ę, która "zawiniła" tylko 
tym, że nie jest religią kato­
li cką? Ci ludzie, którzy wrzu­
cają do worka z napisem 
"sekty" wszystko, co im si<: 
nawinie, nie chcą wiedzieć, 
że Ruch Hare Kryszna głosi 

hasła pokojowe, żywi bez­
domnych, pomaga potrzebu­
j ącym . 

Boję się ludzi , którzy wro­
śli w swój własny, mały ciem­
nogród i usiłują wmówić in­
nym, że jest to jedyny spo­
sób na życic. 

Aleksandra Stopyra 
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Brakuje tylko pieniędzy ... 
3 października 99' odwiedziłam zamieszkałą w Przytocznej mistrzynię Polski LZS juniorek młodszych w 

kolarstwie - Elwirę Uchto. Spotkanie to zostało zainicjowane przez przewodniczącą Stowarzyszenia 
Wspieramy Młode Talenty- Zofię Ratajczyk. 16-le tnia uczennica II klasy Technikum Drzewnego w 
Skwierzynie ma na swym koncie już sporo osiągnięć. Dane mi było obejrzeć kolekcję wspaniałych 

pucharów i medali . W naszej rozmowie czynnie uczestniczyła Mama młodej kolarki. 

- Jak doszło do tego, 
że zainteresowałaś się 

kolarstwem? 
- Wszystko zaczęło się 

od wyścigu , który organi­
zował mój obecny trener 
Tadeusz Jasionek. Wyścig 
odbył się w Przytocznej i 
udało mi się go wygrać. Je­
chałam na składaku , który 
dostałam od mego taty. Tre­
ner złożył mi propozycję 
treningów, przyjęłam ją i tak 
minęło 51at. 

- Czy trudno jest go­
dzić codzienne treningi z 
nauką? 

- Ciężko jest pogodzić 
treningi z obowiązkami 

szkolnymi. Przyjeżdżam ze 
szkoły około godz. 15-16, o 
17 zaczyna się trening, w 
trakcie którego przejeżdżam średnio 50-
60 km. Następni e biorę kąpiel i zabieram 
się do nauki. Na początku trener obawia­
jąc si ę , że mogłabym sobie nie poradzić, 
proponował mi naukę w szkole zawodo­
wej, jednak po konsultacji z moją Mamą 
stwierdziłam, że podejmę naukę w tech­
nikum, czego nie żałuję. 

- Na swym koncie masz ogromne osią­
gnięcia, m.in. III lokata w zawodach ko­
larskich Pucharu Polski w Toruniu, l miej ­
sce w mistrzostwach Polski lZS w Bełcha­
towie itd. Jak reagują na nie najbliżsi? 

- Nie spotykam s i ę z nieprzychylnością 

otoczenia. Wszyscy - a więc moja rodzi-

laurach. 

na, w szczególności 
Mam a·, która przeżywa 

każdy mój start, jak i przy­
jaciele bardzo się cieszą. 

- Czy miewasz chwile 
zwątpienia i niewiary w 
to, co robisz, czy nie 
masz czasem ochoty rzu­
cić tego wszystkiego? 

- Nie miewam takich 
chwil. Jestem już kolar­
stwem zainteresowana na 
s tałe i nie wyobrażam so­
bie bez niego życia. 

- Czym poza kolar­
stwem się fascynujesz? 

- Kolarstwo to moje je­
dyne hobby. Ono pochła­
nia każdą wolną chwilę , 

musiałam zrezygnować z 
wielu przyjemności , ale 
nie myślę spoczywać na 

- Jak się odżywiasz? Czy stosujesz ja­
kieś specjalne odżywki? 

- Na treningi zaopatruję si ę w batony, 
czekoladę, gdyż potrzebuję dużo energii. 
Poza tym w moim menu królują owoce i 
warzywa. Co 2-3 tygodnie (szczególnie 
przed zawodami) wykonuję badania, ma­
jące na celu sprawdzenie, czy jestem w 
stanie uczestniczyć w długim wyścigu. 

- Jak wygląda 1Wój trening zimą? 
- Zimą ćwiczę na siłowni i biegam. W 

domu natomiast wykonuję szereg ćwiczeń 
gimnastycznych m.in. pompki, przysiady 
itp. Powinnam także co najmniej raz w 

tygodniu uczęszczać na basen. Niestety, 
najbliższy znajduje się w Gorzowie, więc 
w grę wchodzą dodatkowe wydatki, na 
które mnie nie stać. 

- Co uważasz za swoje największe 
osiągnięcie? Który wyścig był dla Ciebie 
naj cięższy? 

- Niewątpliwie za największe osiągnię­
cie uważam zdobycie Mistrzostwa Polski, 
w Nowej Rudzie, natomiast najcięższe oka­
zały się górskie Mistrzostwa Polski. 

- Komu zawdzięczasz najwięcej? 
- Dużym wsparciem duchowym jest dla 

mnie moja Mama, która pomaga mi jak 
może, chociaż nie jest nam łatwo. Po śmier­
ci ojca zdane jesteśmy tylko na jej skrom­
ną pensyjkę. Trener Tadeusz Jasionek -
gdyby nie on, moja przygoda z kolarstwem 
nie mialaby dalszego ciągu. Moim sponso­
rem jest Jarek Śliwiński . Dostarcza wita­
miny i odżywki. Dzięki niemu jeżdżę dalej. 

- Co jest Twoim największym marze­
niem? 

- Zdobycie Mistrzostwa Europy, zakwa­
lifikowanie się do Olimpiady w Atenach w 
2004 roku. 

- Dziękuję l życzę Ci spełnienia ma-
rzeń. 

Agnieszka flak 
PS Jak twierdzą zainteresowani, Elwi­

ra ma ogromny talent, jednak aby spełniły 
się jej marzenia, potrzebne jest wsparcie 
finansowe. Swoimi skrzydłami objęło jq 
już Stowarzyszenie Wspieramy Młode Ta­
lenty, a wszystkich, którzy także chcieliby 
pomóc, prosimy o kontakt telefoniczny pod 
numerem 749-3140. 

Najserdeczniejsze życzenia imieninowE(") Najserdeczniejsze życzenia imieninowe 
d la Romana Gajdy ~-o dużo zdrowi<;! i pomyślności 

od • • d la Ireny Zmijewskiej 
Beaty, Justynki i Agnieszki składają 

~ Matuszewscy 

Najserdeczniejsze podziękowania CJ::I5' ~ 
za trud pracy d la p. Wandy Tureczek ( () 

składa An<frzejowi Szewczyczakowi 
Monika na nowej drodze życia 

wszystkiego najle pszego 
życzą 

koleżanki i koledzy z pracy 
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W M-czu rozpoczyna się gazyfika­
cja prywatnych nieruchomości. Jed­
nym z wykonawców przyłączy do tych 
budynków jest Spółka Media Między­
rzecz mająca swą siedzibę w Oficynie 
Muzeum. Media Międzyrzecz to wspól­
ne przedsięwzięcie miasta Między­
rzecz i EWE. Głównym jednak udzia­
łowcem jest miasto Międzyrzecz. Ce­
lem tej spółki jest budowa nowocze­
śnie funkcjonującej sieci gazowej. 
Media są w stanie wykonać zewnętrz­
ną instalację gazową od nitki do 
skrzynki rozdzielczej z licznikiem i re­
duktorem. 

Z prośbą o szczegółowe informa­
cje dotyczące wykonania gazowego 

POWIATOWA 

przyłącza zewnętrznego zwróciłem 
się do Dyrektora Media Międzyrzecz 
mgr. inż. Torstena Wiistenberga. Z 
przyłącza gazowego mogą już sko­
rzystać mieszkańcy Międzyrzecza. Z 
innymi miastami prowadzimy roz­
mowy o podjęcie współdziałania i 
sądzę, że niedługo podpiszemy sto­
sowne umowy. Zainteresowanych 
wykonaniem przyłącza gazowego 
Międzyrzeczan zapraszam do naszej 
firmy. Przedstawimy propozycję po­
mocy w uzyskaniu pozwolenia. Cała 
biurokracja ograniczy się tylko do 
złożenia wniosku. Media wykonają 
z własnych materiałów przyłącza od 
nitki do szafki z reduktorem i liczni-

Nr 8(8) 

kiem. Prace te mogą być wykonane 
w ciągu 14 dni. Cena tej usługi dla 
wszystkich zakładających instalację 
jest równa i wynosi 3.000zł. Media 
Międzyrzecz zlecają sprawdzonym 
firmom wykonanie zewnętrznego 
przyłącza gazowego. Wiele osób roz­
waża już teraz możliwość wykona­
nia w swoim domu instalacji gazo­
wej. Dyrektor Media Międzyrzecz 
zaprasza do siedziby spółki wszyst­
kich zainteresowanych . Udzieli im 
bezpłatnej i wyczerpującej infor­
macji. 

Media Międzyrzecz 
ul. Zachodnia 2 
66-300 Międzyrzecz 

- Koło SLD Nr 5 w Międzyrzeczu - Jerzy Gądek 
- Gminne Koło SLD w Biedzewie - Leszek Zimny 
- Gminne Koło SLD w Przytocznej -Waldemar Koszko 
- Gminne Koło SLD w Trzcielu -Adam Piątkowski 

Zakończył się pierwszy etap tworzenia partii pod na­
zwą Sojusz Lewicy Demokratycznej. We wszystkich gmi­
nach powiatu więdzyrzeckiego powstały podstawowe 
ogniwa tej partii - koła SLD. Odbyły się też zebrania 
programowo -wyborcze. 

- Koło SLD Nr l wSkwierzynie - Henryk Bogucki 
- Koło SLD Nr 2 wSkwierzynie - Edward Zielonka 
- Koło SLD Nr 3 w Skwierzynie - Zbigniew Świątek 
- Koło SLD Nr 4 w Skwierzynie - Czesław Hankiewicz 
- Koło SLD Nr 5 w Skwierzynie - Marian Różycki 

Przewodniczącymi zostali : 
- Koło SLD Nr l w Międzyrzeczu - Józef Kaczmarek 
- Koło SLD Nr 2 w Międzyrzeczu - Jerzy Kufel 
- Koło SLD Nr 3 w Międzyrzeczu - Tomasz Kubrycht 
- Koło SLD Nr 4 w Międzyrzeczu - Antoni Tkocz 

W powstałych kołach i wśród członków partii rozpo­
częła się dyskusja nad programem i kartą zasad etycz­
nych Sojuszu Lewicy Demokratycznej, która trwać bę­
dzie do l Kongresu SLD w grudniu 1999r. 

Zenon Wojciechowski 
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Krzyżówka 

Zatrudnię 

do Działu Księgowości 
pracownika z biegłą znajomością 

z zakresu księgowości. 
Oferujemy atrakcyjne warunki zatrudnienia. 

Oferty z przebiegiem pracy zawodowej prosimy 
składać do siedziby firmy. 

PPHU TOPAZ S.C. 
66-300 Mędzyrzecz 

ul. 30 Stycznia 60, tel. 742 00 88, 74122 69 

Str.29 

Poziomo: l. Zabobon; 8. Laboratoryj­
ne naczynie szklane; 9. Sanktuarium Zeu­
sa w Elidzie; l O. Z rozpaloną duszą; 11. 
Bicie; 12. Prowincja w Grecji; 13. Do wy­
cierania ciała; 14. Impertynent; 21. 
Zmniejszanie liczebności sił zbrojnych; 
25. Symbol chemiczny krzemu; 26. Pu­
stynia w Chile; 27. Rzeka we Francji, do­
pływ Sekwany; 28. Symbol chemiczny 
sodu. 

Pionowo: l. Rozpowsze~hnia kłamli­
we wieści; 2. Kolekcjoner; 3. Glikozyd 
roślinny, stosowany jako środek piorący; 
4. Tabletka; 5. Trzonek łopaty; 6. Państwo 
w Ameryce Pd.; 7. Chemik w pracowni; 
15. Marszałek, towarzyszył Joannied'Arc 
pod Orleanem; 16. Szafa ... ; 17. Jeden z 
tygodników; 18. Gruba ... działo niemiec­
kie; 19. Szybki taniec; 20. Zjawa; 22. Pora 
roku; 23. Zakrywa dziurę, łata; 24. Szla­
chetny kamień. 

Litery zaznaczone w prawym dolnym rogu, 
uszeregowane od l do 15 utworzą rozwią­
zanie, które należy przesłać na adres redak­
cji do 20.11.99r. Wśród autorów poprawnych 
odpowiedzi rozlosujemy nagrody rzeczowe. 

Rozwiązanie krzyżówki z nr 7: BABIE LATO 
NAD POLAMI. Nagrody wylosowali: Stani­
sława Kosmala z Bobowieka i Maria Krynic­
ka z Pszczewa. Nagrody wyślemy pocztą. 



j Str.30 POWIATOWA Nr 8(8) 

Miiaiq miesiqce ... 

Ciyte[nicy p 
I oto, po raz pierwszy od 1945 roku coś 

drgnęło - ku ogromnemu żalowi właścicieli 
w/w zabudowań gospodarczych oraz kura­
dości pozostałych okolicznych mieszkańców. 
Oto legły w gruzy "upiory przeszłości", a na 
ich miejsce mają pojawić się domki mieszkal­
ne. I tylko żal, że z braku na razie zgłoszeń -
prace ograniczają się do przeprowadzonego 
etapami wyburzania i stopniowego oczyszcza­
nia. To tymczasowe ,,gruzowisko" jest sygna­
łem końca pewnej epoki. Mieszkańcom ulicy 
Ogrodowej i innych ulic, międzyrzeczanom i 
mieszkańcom powiatu międzyrzeckiego - so­
bie zyczmy, aby możliwie jak najszybciej i jak 
najliczniej wyrastały na naszym terenie nowe 
domy, nowe zakłady i inwestycje, jak przysło­
wiowe grzyby po deszczu. 

Do redakcji 
Z zainteresowaniem oddajemy się lektu­

rze międzyrzeckich miesięczników (wszyst­
kich trzech) tym bardziej że oboje - mąż i ja 
korzystamy ze swobody jaką niesie emery­
tura. Obok bieżących wydarzeń i informacji, 
wywiadów itd. zawsze z ciekawością czyta­
my listy czytelników. To one dowodzą żywej 
więzi z pocztą i jej twórcami. W POWIATO­
WEJ już się nawiązała. I to chyba najsilniej . 
Jeden z listów dotyczy ul. Ogrodowej (autor­
ka p. Zb. Malko w nr 7) wywołał u nas po­
trzebę podzielenia się nowymi spostrzeże-

Do redakcji 
Odpowiedź na artykuł pt. "Kino w Mię­

dzyrzeczu" autoralex Nr 7 "Powiatowej" Paź­
dziernik 1999r. 

Uderzył mnie krytyczny ton artykułu w 
temacie naszego kina "Świt", ponieważ je­
stem pracownikiem Domu Kultury w Mię­
dzyrzeczu i osobiście odpowiadam za wszyst­
kie sprawy dotyczące kina. Dlatego nie za­
mierzam milczeć, tym bardziej, że większość 
zarzutów jest niesłusznych . Życie kultural­
ne kwitnie w naszym mieście w wielu for­
mach, a kino "Świt" aktywnie w tym zyciu 
uczestniczy. Sprawa reklamy repertuaru ki­
nowego nie ogranicza się tylko do gabloty 
obok Domu Kultury. Stałe miejsca informa­
cji to również: biblioteka miejska, gablota na 
ul. Zachodniej, sklep na Os. Kasztelańskim, 
kawiarnia "Bum Bum", hol w Urzędzie Mia­
sta Międzyrzecz, do każdej szkoły, gimna­
zjum i szkół średnich, nie tylko w mieście, 
ale i gminie, wysyłane są miesięczne termi­
narze kina "Świt", także do zakładów pracy 
w Międzyrzeczu. Nasz repertuar ukazuje się 
również w TV kablowej, Telegazecie TV "Vi­
gor", "Gazecie Lubuskiej", "Powiatowej" i 
"Kurierze Międzyrzeckim". Miesięcznie wy­
syłane jest blisko 50 sztuk korespondencji 
informacyjnej, wystarczy mocniej chcieć się 
dowiedzieć. 

Dlaczego plakaty nie wiszą w mieście na 
słupach? Ponieważ codziennie należałoby 
wieszać nowe w miejsce zdartych i porwa­
nych przez "wielbicieli" sztuki plakatu. Spra­
wą drugorzędną stanowi koszt ·reklamy w 
dzisiejszych czasach wszystko kosztuje. Fla­
katy nie są przysyłane przez dystrybutora 
gratis, zdradzę, że powieszenie plakatu jest 
mocno przez nas przemyślane, ze względu 
na cenę. Za każdym razem, kiedy seans nie 
odbywa się z powodu braku widzów. Zasta­
nawiam się co było przyczyną, tak małego 

. zainteresowania? Zasady projekcji reguluje 

-tsZq 
niami, wyniesionymi ze spacerów nad Obrą. 
UL Ogrodowa mimo położenia nad Obrą, w 
centrum miasta i pięknej nazwy, niestety, 
nie nalezy do ulic, które można polubić. Wy­
boista i dziurawa jezdnia, w części pozba­
wiona utwardzonej nawierzchni, niechlujne 
chodniki aż po całkowity ich brak. Ponadto 
zajęta przez 4 kontenery na śmieci, ustawio­
ne wzdłuż żywopłotu oddzielającego ulicę 
od skwerku. Jeszcze do niedawna kilkudzie­
sięciometrowy teren zapełniony był szopa­
mi, budami, skrytkami gospodarczymi. N ad 
nim górował bardzo stary, przegniły i nie 
zamieszkały w dolnej partii piętrowy budy­
nek oraz fragmenty zwalistego muru. 

przede wszystkim Zarządzenie Pani Dyrek­
tor MOKSiR-u. I jest to praktykowane w ki­
nach na terenie całego kraju. Minimum 10 
osób stanowi wyznacznik czysto ekonomicz­
ny, wyświetlony seans filmowy musi pokryć 
koszty eksploatacji kopii filmowej. Nie mogę 
wykazać małej ilości widzów, ponieważ w 
przyszłości czas oczekiwania premierowych 
filmów z miesiąca, czy dwóch przedłuzyłby 
się do pół roku. 

Nasze kino nie padnie do czasu kiedy 
rezyserzy będą kręcić filmy, a ludzie będą 
woleli obejrzeć film na duzym ekranie niż 
na video. I tu jest główny problem mało 
osób woli dla "idei" obejrzeć film w kinie, 
skoro za cenę biletu na video może mieć 
rozrywkę cała grup·a. Czas ukazywania się 
filmów na kasetach video jest coraz szyb­
szy. Kiedy więc co miesiąc zasiadam do 
planowania filmów mam dylemat - mogę 
zmieścić tylko 8 tytułów, najlepszych. O 
gustach się nie dyskutuje, więc pojęcie 
dobrego filmu jest bardzo subiektywne. 
Muszę więc pogodzić filmy, które będą 
miały dużą widownię, z tymi dla wąskiej 
publiczności. Nie chcę używać sformuło­
wań filmy komercyjne, ale płytkie, czy 
kino ambitne, wartościowe . Nie na tym 
rzecz polega, ale podam prosty przykład . 
Film pt. "Kilerów 2-óch", o którym nie 
będę wydawać swojej opinii, obejrzało 618 

Do redakcji 

MJ. Lewandowscy 
PS Dnia 8 października br. w budynku przy ul. 

Wesołej na strychu wybuchł pożar. Akcję ratowni­
CZQ przeprowadzono od strony ul. Ogrodowej z 
placu po wyburzonych zabudowaniach. Strach prr 
myśleć, co by się działo, gdyby straż pożarna nie 
miała dojazdu. Wyrazy najwyższego uznania dla 
pracy międzyrzeckich strażaków 

osób. Natomiast "Celebrity" Woody Alle­
na, dla mnie osobiście bardzo dobry film, 
obejrzało 41 osób, mam świadomość, że 
widzowie przyszli specjalnie na ten film . 
Nie możemy grać tylko i wyłącznie dl a 
wąskiej publiczności, ponieważ choć są to 
filmy mądre i prowokujące do myśleni a, 
nie przynoszą wysokich dochodów. Dla 
większości osób kino to rozrywka, więc 
filmy muszą bawić i dostarczać pozytyw­
nych wrażeń . 

Uważam, że nasze kino "Świt" nie przed­
stawia się, aż tak źle jak naświetlił to autor 
tekstu. A wszystkich chętnych serdecznie 
zapraszamy do kina. Monika Wydrych 

Od autora: 
Cieszę się, że aż w tylu miejscach są plaka­

ty i terminarze naszego kina. Mnie chodziło o 
plakaty filmowe umieszczone w różnych punk­
tach miasta - na ulicach. I okazało się, że już 
są i cieszą oko. Pozostaje problem filmów am­
bitnych, wartościowych. Skoro Pani uważa, 
że" dla większości osób kino to rozrywka" to po 
co w ogóle zamawiać te dobre filmy, na które 
przyjdzie kilka osób? ja uważam, że tych kilka 
przyjdzie przeżyć coś wielkiego i właśnie dla 
nich warto uruchomić projektor. jeżeli praw­
dziwi kinomani raz i drugi odejdą z kwitkiem 
od kasy - sięgną po kasetę video z dobrym 
filmem, którego nie będą mogli obejrzeć w 
naszym kinie. (alex) 

Bardzo dziękuję za uwzględnienie mojej uwagi dotyczącej wyglądu miasta. Oto kolej-
. na dotycząca skwerów miejskich. Są zadbane. Ale im dalej od głównych tras - tym 

gorzej. 1 czy nie wystarczą zadbane trawniki zamiast setek ozdobnych krzewinek i 
kwiatów - ciągle ukradkiem przesadzanych przez mieszkańców na prywatne tereny? 
Natomiast fachowej pomocy wymaga położony w centrum miasta skwer- ten z szaleta­
mi niczym bunkier kryjący ... oczka. Chodzi o bezsensownie wytyczone ścieżki. Trudno 
więc się dziwić nowym przejściom wydeptanym w trawnikach przez mieszkańców. 
Niech za wzór pasłuzy skwer po przeciwległej stronie ulicy . 

Z pozdrowieniami Zb. MaJko 
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Od 19 września do 3 października br Zespół Szkół Rolniczych w Bobo­
wieku gościł, żywił i zabawiał siedemnastu uczestników pleneru malar­
skiego z Polski, Słowacji i Ukrainy. Ukoronowaniem pobytu był werni­
saż, który odbył się 2.1 0.99r. w Klubie Garnizonowym w M-czu. Komisa­
rzem pleneru i wystawy był Dariusz Miliński, malarz i założyciel grupy 
artystycznej "PŁAWNA 9". 

To już po raz dziewiąty mieliśmy okazję podzjwiać piękne kra­
jobrazy, erotyki, subtelne artystyczne wizje świata i bobowickie 
refleksje. 

W M-czu powiało wielkim światem, bo malarze sławni i wystawia­
ni na wszystkich kontynentach - np.: A. Bojara, E. Szutter, A. Trza­
ska, A. Hausova czy O. Dmytrenko. Eleganckie toalety i równie 
eleganckie przyjęcie długo będziemy pamiętać. Dodatkową atrakcją 
jest ładnie wydany katalog ze zdjęciami wybranych przez autorów 
obrazów, pod którymi mogli złożyć autografy. Ambitni łowcy zebrali 
wszystkie. 

Klub Garnizonowy i ZS Rolniczych w Bobowieku to współorga­
nizatorzy pleneru, który mógł odbyć się nie tylko dzięki gościnno­
ści szefów obu placówek, ale także dzięki hojności sponsorów i 
wielu ludzi dobrej woli, rozumiejących konieczność obcowania 
ze sztuką. 

Izabela Stopyra 

HAUSOVA 
ANNA 
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Carodejntca, palickovana cipka, balika, 1992, 120x30x30 

Rekreacja 
l 0.1 O.br. Ognisko TKKF "Astoria" było organizatorem już 

XIV biegu "Obrzan", w którym uczestniczyło 130 zawodni­
ków. W biegu głównym zwyciężył Jarosław Pesta z Pszcze­
wa przed Zbigniewem Graczykiem ze Świebodzina i Ma­
rianem Kapitańczykiem z Poznania. Oni byli też pierwsi w 
swoich kategoriach wiekowych- Z. Graczyk do 29, J. Pesta 
do 39, a M. Kapitańczyk do 49 lat. W kategorii do 59 lat 
zwyciężył Stefan Filipczak z Obłaczkowa, a powyżej 60 lat 
Wiesław Markowiak z Gorzowa. Najlepszym międzyrze­
czaninem był Krzysztof Kocha n zajmując 4 miejsce. Wśród 
pań najlepszą była Maria Kawiorska z Pszczewa przed Mał­
gorzatą Stańczak z Poznania. W biegach młodzieżowych 
uczestniczyło 97 zawodników. W grupie klas V-VI zwycię­
żyła szkoła z Przytocznej zdobywając 3 piękne puchary, 

drugą była szkoła z Bledzewa. Indywidualnie w grupie 
dziewcząt najlepszą była Agnieszka Stańczyk z Bledzewa 
przed Beatą Trojanek z Przytocznej, w grupie chłopców 
Daniel Czepukowicz z Przytocznej przed Pawłem Golme­
rem W grupie dziewcząt gimnazjum zwyciężyła Agniesz­
ka Rękowiecka z Przytocznej przed Sylwią Maszońską z 
Nowej Wsi, a w grupie chłopców Wojciech Kozber przed 
Danielem Rogschem, obaj z Przytocznej. W klasach VIII 
dziewcząt najlepszą była Agnieszka Warzybok z Przytocz­
nej przed Kamilą Polińską z Bledzewa, a wśród chłopców 
Paweł Laufer z Międzyrzecza przed Markiem Strukiem z 
Przytocznej. Żałować należy, że szkoły międzyrzeckie za 
wyjątkiem "czwórki" nie uczestniczyły w tym biegu. 

Uczniowie, nie 
+Andrzej Radek myślał, że nauczyciel da mu .. , .. ~v·• ..... 

Ale było odwrotnie. 
+ i, bo jego 

, spadła z drze-
wa .. 

XIV bieg "Obrzan" odbył się dzięki dużej grupie sponso­
rów, którym serdecznie dziękujemy, szczególnie Krystynie 
Mróz- sklep sportowo-wędkarski "Relaks", Urszuli Kościel­
skiej - sklep "Plus" i Andrzejowi Mleczakowi - sklep me­
blowy. 

J. Matysiak 
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Rekord • • • 

w Przytocznej 
Takiej obsady jaka stawiła Sil,! na starcie XVI Masowego Biegu Przełajowe­

go im. Tomasza Hopfera, mam tu głównie na uwadze ilość uczestników. mógł­
by pozazdrościć niejeden organizator ogólnopolskiej imprezy sportowej 

Na bieżni i na terenach przyległych do starłi<mu sportowego w Przytocz­
nej łącznie z zawodnikami - uczestnikami biegu głównego rozegranego w 
tym roku na dystansie 15 km i biegu dla micszkat\ców Domu Pornocy Spo­
łecznej ścigało się blisko 900 dziewcząt i cłlłoprów. 

Najlepsi w poszczególnych kategoriach: 
kl. I dz. chi. 

Barbara Kostanczak - Przytorzna l. Jakub Kaczmarek- Międzychód 
2. Anna Borzyszkowska- Lubnicwiec 2. Michał Witczak - Templewo 
3. Justyna Grzcsik- Murzynowo 3. Maciej Stasiak - Międzychód 

kl. ll dz. chi. 
l. Patrycja Buda - Przytoczna l. Dawid Lisek - Przytoczna 
2. Joanna Konieczna - Przytoczna 2. Mateusz Nawrot - Skwicrzyna 
3. Joanna Ryczek - Przytoczna 3. Mariusz Sikora - Kwilcz 

kl. Ill dz. chi. 
l. Alicja Dąbrowska- Chełmsko l. Radosław Nowak- Murzynowo 
2. Agata Woźniak- Murzynowo 
3. Martyna Woźniak- Chełmsko 

2. Mariusz Matcrna - Przytoczna 
3. Bartłomiej Bolka- Skwicrzyna 

kl. rv dz. chi. 
l. Ewa Stępiell - Przytoczna l. MaciejStachowiak-M iędzychód 
2. Urszula Lewicka- Lubnicwice 2. Artur Bartkowiak - Sicraków 
3. Ewa Kumkc- Kosieczyn 3. Damian Strzelec- Przytoczna 

kl.V dz. chi. 
l. Ilona Bock- Kosieczyn l. Piotr Scmklo - Sicraków 
2. Dominika Klapczyt\ska - Kwilcz 2. Robert Kush:r- Sicraków 
3. Jolanta Grzełczyk- Rokit no 3. Paweł Osika- Rokit no 

kl. VI dz. chi 
l. Pauła Mańkawska- Międzychód l. Dariusz Scmkło- Sicraków 
2. Ewa Szymczak- Bobrówko 2. Piotr Ufniak - Rokitno 
3. Agnieszka Piłat - Sk-wierzyna 3. Łukasz Wieczorek - Sicraków 

chi. kl. I gimnazjum dz. 
l. Joanna Owczarska- Bielawy l. Damian Rogsch - Przytoczna 
2. Jagoda Maciejewska- Międzychód 2. Wojciech Kozber - Przytoczna 
3. Agnieszka Rękawieka- Przytoczna 

kl VIII dz. 
3. Łukasz Humbla- Kwilcz 

chi. 
l. JoannaGaszewska-Bielawy 
2. Emilia Nalepa- Przytoczna 

l. Mikołaj Wnęk - Międzychód 
2. Damian Stachowiak 

3. Edyta Hawrylczak- Murzynowo 
- Międzychód 

3. Przemysław Flisiewicz 
- Międzychód 

Klasyfikacja ogólna szkół 
l. S.P. Przytoczna 2. S.P.- l Międzychód 3. S.P. Sicraków 

Bieg główny 15 km. Kobiety 
l. Datluta Pictruszyńska- Międzychód 
2. Małgorzata Stańczak - Poznat\ 

Bieg główny kat. "open" 
l. Krzysztof Kochatl - Międzyrzecz 
4. Zbigniew Zusin- Pszczew ... 7. Ryszard Ostrowski- Rokitno 
14 . Zdzisław Dziuba- Stary Dworek .. 22 Paweł Dymcl- Chełmsko .. 
23. Andrzej Ch!,!tnik- Krasne Dłusko ... 28. Henryk Lorenc- Przytoczna 

Bieg mieszkańców Domów Pornocy Społecznej 
L Marek Borowicz- Skwierzyna 2. Sebastian Zawisza - Skwierzyna 
3. Tadeusz Kozuba!- Rokitno 4. Roman Garstkicwicz - Rokitno 
5. Stanisław Z<tręba- Rokitno 6. Marek Dudziak- Kamicti Widki 

- jr-

Kilka słów komentarza: 
Obserwując z kolegami- dziennikarzrun i: prasy, radia i telewizji sportow<l 

rywalizację w Przytocznej aż się serce radowalc widzac, że tyle młodzieży w 
dniu wolnym od szkoły chciało sir; po prostu bawić w sport. 

Jedyne pytanie, które cism;ło mi się jednak na usta, to dlaczego nie 
wystartował w niej (co gorsze nie jc::;t to jedyny w ostatnim okresie negatyw­
ny przykład) żaden ! przedstawiciel braci uczniowskiej z Międzyrzecza 

Czyżby nikt w stolicy powiatu nie umiał biegać? A może zajęcia z wf-u 
zostały w międzyrzeckichszkolach wykreślono z nowego programu naucza­
nia?! A może prawda jest inna, barciziej brutalna? 

Wygląda mi to raczej, a przykładów można mnożyć wiele. wystarczy tylko 
otworzyć codzienną regionalną prasę. że osoby (z niclicznymi wyjątkami) 
odpowiadające za kształtowanie, propagowanie i orgatlizację życia sportowe­
go - tego szkolnego, masowego i tego wyczynowego w całym naszym miL~ 
ście po prostu chyba nie wiedzą za co co miesiąc z państwowej kasy biorą 
pieniądze. O bym w tym ostatnim stwierdzeniu się mylił. : jr -
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tt~rx tt~rx sPDRT tt~rx tt~rx 
Brawo Grzegorz! SPORTOWIEC '99 

Z dwoma medalami pow ró­
cił z Bydgoszczy, gdzie odbywa­
ły s ię III Mistrzostwa Polski Ju­
niorów Młodszych w kułturysty­

ce -Grzegorz PRZYRODZKI, za­
wodnik M.K.K. "Viktoria" Mię­
dzyrzecz. 

Osiemnastoletni uczeń IV 
klasy Technikum Budowlanego 
(wychowawczyni Renata Jasiń­
ska), startując w wadze do 65 
kg wywalczył medal złoty, a na­
Mępnie dorzucił jeszcze do swo­
jej sportowej kolekcji- poprzed­
nio v-ce M.P. na podobnych za­
wodach w '97 roku, "srebro" 
zdobyte w kategorii "open". 

W dniach 6-7 listopada '99 
we Wrocławiu podopieczny Ma­
cieja Antkowiaka i Doroty Jad­
czak spróbuje swoich sił na ko­
lejnych M.P. tym razem ze star­
szymi kolegami.Trzymamy kciu-
ki za kolejny medal. r ud 

Czas na kolarskie przełaje 
30 października (sobota) w Przytocznej zostanie rozegrany 11 Ogólno­

pobki Wyścig w kolarstwie przełajowym, w którym wystartują krajowi 
specJaliści tej dość oryginalnej formy kolarskiego ścigania 

Wyścig1 w zależności od kategorii wiekowej, odbywać się będą na 
zróżnicowanych dystansach na pętli okrężnej o dł. 1800 metrów ze star­
tem i metą na stadionie sportowym. Nadarza się więc rzadka okazja i 
możliwość bliższego przyjrzenia się krajowej czołówce przełajowców. 
Jako pierwsi, bo już o godz. l O na starcie do sportowej rywalizacji zamel­
dują się kolarze niezrzeszeni, a następnie kolejno kobiety, młodzicy itd. 
Wyści~ w Przytocznej zaliczany jest do Cllałangu Polskiego Związku Ko­
larskiego. ajlepsi powrócą do domów z atrakcyjnymi nagrodami oraz 
pucharami, które fundował Wójt i Przewodniczący Rady Gminy Przytocz­
na.Szczególowe informacje dotyczące uczestnictwa: tel. (0-95)-749-31-
58 łub kom. 0601-758-358 -j r -

"CORDIS" stawia 
na nasze sportowe talenty 

Dla sympatyków sportu, a właściwic raczej dla sportowców, którzy kan­
dydują <i o miana Najlepszego Sportowca Powiatu Mi~,:dzyrzcckicgo'99 mamy 
dobrq wiadomość - z organizatorami Plebiscytu spotka! si~,: przedstawiciel 
Stowarzyszenia Rozwoju Kardiologii Ziemi Międzyrzeckiej .. CORDIS", któr y 
obiecał finansowe wsparcie przy zakupie nagród. Dzi~kujemy za już i oczc­
kujemy kto jeszcze pomoże ufundować nam nagrody dla spor towców, którzy 
są prawdziwą- żywą wizytówką naszego regionu, a ich sportowe sukcesy są 
dowodem na lo, że na wyróżnienie zasługują. 

redakcja 

\Vyraźnie wydłużyła się lista sportowców, którzy pretendują do tytułu 
Najlepszego Sportowca Powiatu Międzyrzeckiego'99. 

Do trzech Mistrzyń Polski rekomendowanych przez dział sportowy 
naszego miesięcznika tj. - Moniki Michalik- "Orlęta" Trzciel (zapasy) 

- Darii Piznal - M. K.K. "Viktoria" Międzyrzecz (kulturystyka) 
- Elwi ry Uch to- "Iskra" Przytoczna (kolarstwo) 
dołączyl i popularni i zacni sportowcy: 
- Krzysztof Kochan - Klub Miłośników Biegania Międzyrzecz, lider 

"Grand Prix" woj. Lubuskiego w biegach ulicznych 
- Grzegorz Przyrodzki - M.K.K .• ~iktoria" Międzyrzecz (kulturystyka), 

złoty i srebrny medalista M.P. w kat. Juniora młodszego 
- Łukasz Szybisty - " Iskra" Przytoczna (kolarstwo), Mistrz Połski w 

kolarstwie przełajowym oraz "brąz" na M.P. w kolarstwie górskim 
- Krzysztof Wclrzybok - "Iskra" Przytoczna (kolarstwo), v-ce M.P. w 

kolarstwie przełajowym, IV m iejsce w "Grand Prix Polski" w wyścigach 
górskich. Czekamy na kolejne propozycje ze strony: klubów sportowych, 
stowarzyszeń, redakcji gazet, sympatyków sportu, które należy przesyłać 
na adres redakcj i z dopiskiem PLEBISCYT. W grudniowym numerze za­
mieścimy pierwszy kupon konkursowy oraz przedstawimy formę uczest­
nictwa w plebiscytowej zabawie. -j r -

-- -- ·-

SPORT KONKURS 
VIII zestaw pytań 

l . Ile razy "Legia" Warszawa wywalczyła klubow e M.P. w 
piłce siatkow ej - kobiet? - l pkt. 

2. Do którego z polskich dyskoboli należał w przeszłości R. 
Św. w rzucie dyskiem?- 2 pkt. 

3. Na pięciobojowych M.Św w 1977 r., które odbyły si ę w 
San Antonio wywalczył "brąz" dla naszego kraju. O kogo cho­
dzi? - 3 pkt. 

4. Podaj imię i nazwisko pierwszego Polaka, który zdobył 
tytuł mistrza Europy w boksie. - 4 pkt. 

5. Która z męskich drużyn klubowych zdobyła pierwszy w 
historii tytuł M.P. w piłce ręcznej - l l osobowej?- 5 pkt. 

Odpowiedzi należy przesyłać na kartkach pocztowych na 
adres redakcji do 20 listopada (decyduje data stempla poczto­
wego). W grudniowym numerze zamieścimy odpowiedzi na 
Vll zestaw pytań i aktualną klasyfikację naszej sportowej zaba­
wy oraz nazwisko kolejnej osoby nagrodzonej. Warunki udzia­
łu w konkursie są zamieszczone w pierwszym i powtórzone w 
lipcowym numerze naszego miesięcznika. Bliższe informacje 
pod nr teł. 095-741-2431. 

Prawidłowe odpowiedzi na VI zestaw pytań 
l . "Myszka Miki " 
2. Halina Konopacka- 1.0 . l 928 
3. Waldemar Baszanowski 1.0 1964-68 
4. Zdzisław Hoffman 
5. Symbolizują kontynenty- kolory: niebieski , żółty, czarny, 

zielony, czerwony 
Kolejność bez zmian 
Łatwość pytań VI zestawu sprawiła, że każdy ze startują­

cych jeszcze w konkursie zdobył w tej serii "maxa", tj . - 15 pkt. 
- 89 pkt. - K. Hacaś, T. Jasionek - z Przytocznej 
- 86 pkt. - K. Kochan, D. Matuszewski, Z. Matuszewski -

wszyscy Międzyrzecz 
- 84 pkt. - M. Górzny - Międzyrzecz 
- 82 pkt. - M. Bublew icz, J. Maksymiuk - Międzyrzecz, M. 

Wanat - Kaława 

- 55 pkt. - D. Stróżewski - brak odpowiedzi od V zestaw u. 
Nagrodę wylosował: T. Jasionek z Przytocznej. Nagrodę 

prześlemy pocztą. 
-rud-
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Urodzenia 
zarejestrowane 

w Urzędzie 
Stanu Cywilnego 

w Międzyrzeczu 

l. Piechocki Patryk Wojciech s. Wojciecha i Agnieszki 
2. Bińczak Wiktoria Dorota c. Romana i Doroty 
3. Pisera Mateusz s. Tadeusza i Jolanty 
4. Wojciechowska Michalina c. Jarosława i Anety 
5. Kubaszewski Jakub Andrzej s. Leona i Joanny 
6. Michalak Martyna Magdalena c. Marka i Aleksandry 
7. Rydzanicz Natalia Oktawia c. Pawła i Agaty 
8. Koziarska Sara Luiza c. Krzysztofa i Izabeli 
9. Pasewicz Maiwina Natalia c. Przemysława i Anity 
l O. Jaroszek Damian s. Jarosława i Małgorzaty 
11. Kołakowski Kacper Jan s. Dariusza i Józefy 
12. Stępień Dagmara Halina c. Krzysztofa i Renaty 
13. Andrzejczak Julia Agnieszka c. Mirosława i Agnieszki 
14. Kwiatkowska MartynaMaria zam. Jasieniec c. Pawła 

i Moniki 
15. Raróg Damian Grzegorz zam. Chociszewo s. Grzegorza 

i Barbary 
16. Sękowska Sandra Magdalena zam. Siercz c. Zbigniewa 

i Magdaleny 

Nasza oferta 
Każdy z czytelników może 

zamieścić u nas życzenia lub 
podziękowania (do 1 O słów) za 
darmo! Należy tylko na kartkę 
z tekstem nakleić kupon znaj­
dujący się obok. 

Zapraszamy. 

Zgony 
zarejestrowane 

w Urzędzie 
Stanu Cywilnego 
w Międzyrzeczu 

l. Grześkowiak Tadeusz ur. 1936r. zam. Międzyrzecz 
2. Balcerzak Andrzej ur. 1954r. zam. Międzyrzecz 
3. Cieślak Stanisława ur.1931 r. zam. Międzyrzecz 
4. Kuropatnicka Elżbieta ur.l91 Or. zam. Międzyrzecz 
5. Rycharska Cecylia ur. 1905r. zam. Międzyrzecz 
6. Walczak Władysław ur. 1940r. zam. Kęszyca 
7. Dopichaj Anna ur.l913r. zam. Międzyrzecz 
8. Mielnik Zenaida ur. 1926r. zam. Międzyrzecz 
9. Offman Maria ur. 1948r. zam. Międzyrzecz 
l O. Kuźmicz Łucja ur. 1932r. zam. Międzyrzecz 
11. Jonas Halina ur. 1920r. zam. Międzyrzecz 
12. Machlański Henryk ur.1922r. zam. Międzyrzecz 
13. Murek Józef ur. 1925r. zam. Międzyrzecz 
14. Świderska Romualda ur. 1922r. zam. Międzyrzecz 
15. Nowik Wanda ur. 1945r. zam. Międzyrzecz 
16. Kuźmicz Józef ur. 1917r. zam. Żółwin 
17. Żwanduła Stanisław ur. 1934r. zam. Kursko 
18. Horbacewicz Michał ur. 1906r. zam. Międzyrzecz 
19. Bednarek Zofia ur. 1918r. zam. Popowo 
20. Zawadzka Larysa ur. 1905r. zam. Skwierzyna 
21. lkanowicz Czesław ur. 1933r. zam. Brójce 
22. Fryza Stefan ur.1920r. zam. Pszczew 
23. Czupkiewicz Wiktoria ur. 1910r. zam. Stary Dwór 
24. Radom Zofia ur. 1923r. zam. Panowice 
25. Zazula Bogusława Maria ur. 1946r. zam. Luto! 

26. Hoszko Ewa ur. 1924r. zam. Strchy 
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SALONY SPRZĘTU RTV l AGD 
AVTORYZOWANY 

. PRZEDSTAWICIEL 

CKAYFRA+ 66·300 MIĘDZVRZECZ 
ul. 30 Stycznia 19 

------~-ul. Ściegiennego 2 
tel./fax: 741·28·35, 742·21·01 -- -

Zapraszamy: pn.-pt. 1000·1800, sob. 1000·1400 -

A: 
r -y: 
t y;, 

RTV 
Na terenie 

miasta i okolic 
dowóz sprzętu 

AGD i RTV 
bezpłatny! SONY POLAND, PANASONIC, DIORA, 

PHILIPS, TECHNICS, LG, SAMSUNG, 
GRUNDING, JVC, DAEWOO, THOMSON, 

TRILUX, PIONEER 

Sprzedaż telefonów 
komórkowych GSM 

oraz aktywacja. 

AGO 
POLAR, AMICA, ZELMER, ŁUCZNIK, 
WROZAMET, BOSCH, SIEMENS, 

WHIRPOOL, DAEWOO, 
GORENJE, LG, PHILIPS, 
SAMSUNG, PANASONIC, 

IGNIS, BRAUN, CANDY, MPM, 
ZANUSSI, ARISTON, 
KENWOOD, HOLDEN, ELDON, 
ŚWIATOWIT, GISOWATT 



osprzęt elektroinst., 
kable, przewody, 
żarówki, lampy, 

narzędzia, 

elektronarzędzia, 

kłódki, zamki, 

silikony, kleje, 

art. sanitarne, 

świetlówki, 

przęt RTV i AGO: 
pralki, lodówki, 

kuchenki, okapy, art. metalowe, 
maszyny do szycia 

odkurzacze art. elektryczne 

itp. itp. 

AŻ RATALNA BEZ ŻYRANTÓW 
66-300 Międzyrzecz 

Os. Centrum 3 Os. Centrum 2 
Tel.: 095 742-19-61 Tel.: 095 741-27-88 

(dawniej ELDOM - wejście w lewo) 

ZAPRASZAMV- 9-17 

RAF 
Międzyrzecz o ul. Chrobrego 30 o tel. 741" 22 35 

e wymiana butli 
e autoęaz 
e myjma samochodowa 
e sklep firmowy (kuchenki, piece ... ) 

ltlż lit/ ~Ztl$/ 

Bezpłatne połączenie 

0·800 162 720 

Sprzedaż 

drzew owocowych ~·~ 
i krzewów ozdobnych · ----
M i9dzyrzecz 
Osiedle Sienkiewicza 
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